cja: 


Zawadzka |, Admini- 
Piotrkowska 11, — Telefo- 
4 ny: 38-28, 228 | 229, 


or lub jego zastępca oraz 
ог wydawnictwa przyjmują 
A zodziny 1 do 2 po południu, 


à 


s w Łodzi 3 zł 20 gr 
ЛСОУ Су 450, zagrazicą 9.50 


ТО Odnoszenie do domu 40 gr. 

ly nadesłane bez oznaczenia 
: rum uważane są za bezpłatne 
sów zarówno użytych jak 
redakcja nie zwraca. 


je © Ж + 
1001 р 14. Í W dniu wezoraj pozostały dymiące tylko zglisz | 
10W pkolo godziny 10 w по- |сга, 


wsią Tum, 


| ustalono, 


РЕС 1 
e 


Rok V, Ne 12. 


Przyczyny pożaru dotąd nie 
Dochodzenie w tym 


Łódź, poniedziałek 14 stycznia 1929 r. 


го2пу pożar pod Łęczycą. | 
Dwóch strażaków ciężko poparzonych · 
odwieziono do szpitała. 


| 


Га wiersz milimetrowy 6 „ łamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ! 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: . drobne 15 groszy; po 
szukiwania pracy 10 groszy; mał 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówio- 
nem mlejscu 50 proc, 3-kolorowe 
00 proc, droższe. Za termin druku 
administracja nie odpow'ada. 


Student uniwersytetu 
hersztem szajki złodziejskiej w Łodzi. 


Nowy sukces policji. 
Łódź, 14. 1. — W dniu wcza | 


raiszym policia łódzka odniosła а się 


~ ки ię 3 3 4 
Szajka złodzieiska zajmowa czekał- i polecał mu ..ładunek” 
jalnie tragarzami, któ |złożyć w mieszkaniu specjalnie 


рес 


: pod ł уса | Ма szkode 167еѓ= э P р : i ЧЧ! 
ZW Pod LĘCZYCĄ| Na SZKOGĘ Józefa Piotrow- |kierunku prowadzi policja a Желге arie (dt: | Еу чой ź 
< wiał? да skiego spłonęły wszystkie bu- HEr ] | niebywały sukces. rych czesto kk Na przez делу 
, ш; 2 lvynki zz ruiatk ; ОКИ { fai ак. adzała w Ы: ragarz, zasugerowany sti- 
о! Ai mia tuna. cynki za wyjątkiem dómu| Również ubiegłej nocy wy-|Mianowicie po wielu trudach i wprowadzała w bład. l garz. z Же Palin 
Sie azrod: idiniin. ТҮТАТАГ ТГ сусу к Р > АА: У г, ӨЕ - 0. 2 s s nowcze wystapienie э? 
гай „+. pi 2 igroda wieśnia- |mieszkalnego, zaś Antoniemu | buchł pożar na polach wsi Gać |zachodach udało sie iei ziikwi- Manipulacie złodzieiskie po- kt. vczem ууузїарешет еюкаиҹ 
minj o Towskiego. Za- Ochocie spłonęła stodoła ze|gminy Koźminek pod Kali-|dować groźna szaike złodziej- |legałv na zabieraniu naiwnym |"'€RO рапа przeważnie 
zaalarmowana јеКаті | zbożem | , + атк, ТУ К SK АТА а та аг kę a bez słów składał paczki. 
U Fw kościel А У | хенд iszen. Zapaliły się awa stogi Ską. która od pewnego czasu jtravarzomi рас2ек 1 towarów. SETENTA sowitej nagrody 
A ŚSCcielnyvc tr ( - az ? . A i 4 4 - X r { А F T { А. rzy $ 
Л 1: «:ешусп straz Pożar wyrządził szkody па: pszenicy należące do Aleksan- |zrasowała na terenie miasta. Procedura ta odbywała się naj? ) Ay: һ 
| a na miejsce pożaru,|30 tysięcy złotych |dra Madelsi „ Zanit ośpie | Herszt tei szatki był |stępui о4сһоёа онн ARNE 
| Э? 401 f dra Madelskiego. Zanii іе »rsztem tej szatki by stępując Е sj; 
har potęzów any wiatrem W асе акен 1 а= s GISI О. ZANIM pośpie ers te 1 tel SZAIKI 4 i | 1 о ч. ы manipulacjach robili kokosowe 
rać 5! si { КР | „ Czasie акей ratunkowej |szono z pomocą oba stogi zbo- [student uniwersvtetu Jagielloń- Stawał sobie członek szajki osy, AŻ knęła іт si 
Р s! SIĘ па sąsiednią za-|zostali poparzeni i х À tra, t |“ А Ў \ „ пліегеѕу. AŻ  potknęla im się 
ПЕ niejakiezo  Antonieg yy, Е, рае ża spłonęły doszczętnie. Stra- skiego. w bramie i czekał na ofiarę. Na | roga.. © Wa dniu wczorajszym 
+ BAICZ( Antoniego waj strażacy t оса; oki Ж бы КЕЛ 1 үз, { truy аа, ‚елле aczkami | że" Р p a ja 
wara Pożar szalat. W alące|a mianowicie Józef M: AAU у, ы "Каја w ys KOSCI | 000 71.1% Krakowie, Julian Kon, któr VW idok objuczone RO I aczka ni |prócz Juliana Kona aresztowa: 
АГ пу i belki wzbiłały w li Jan Komar 4: arciniak |Przyczyna pożaru niewiadoma |swego czasu skradł profesorowi |tragarza podchodził do niego ilfo Joska Brunstejna i Arona 
« fe |! ал Korna. Kannych przewie- —A— futro, za co został skazany na 5 |oświadczał mu zdecydowanym | Węjęmana. Są to 


snopy iskier płonących 
| kłęby dymu utrudniały 
iusfaftatunkową. Dz stra- 
zucili się na r: ( 

10 


ziono do szpitala. 


еп r 

л atunek, I 
Rodzinnych zmacganiarci 
EC pożar zlokalizowa! 


pem z płonących zagró 


rajszym Łódź została odcięta 
od świata. Połaczenia telegra. 
|liczne i telefoniczne uszkodzo- 
ne zostały z tego powodu. że 
na przewodach telefonicznych 
| wskutek mgły a zarazem wichu 
ry druty obmarzaja i 
р. osiada na nich szron. 
(Druty nie wytrzymały tego cię 
zart Í ponekały 

Wez 
uszkodziła niemal wszvstkie ll- 
nie, łączące Łódź z wiekszemi 


ośrodkami w kraiu. · Najwiek- 
szym szkodnikiem w danym 
LAJ CZEREMUSZKIN wypadku bvł wiatr północno- 


wschodni, który 


Majlzielniejszych pra- 
tę па niwie Przysposo Po woda тое}. 


| Wojskowego konduktor| Na wszystkich liniach pra- 
odznaczony 
krzyżem zasługi. cznych od dnia wczorąiszego 
bez przerwy. Ilość tych bry- 
gad jest narazie 
niedostateczna. 

arszawska wskutek arólnej katastrofy ży- 
wiołowej. Rece ludzkie nie są 
w stanie szvbko usunać tych 
wszystkich defektów, iakie po- 
wstałv na liniach. Jak sie do- 


Bestjalskie 


morderstwo 


podNowymSączem 


М Nowy Sącz, 14. 1. Przed kil 
ku dniami we wsi Gabonia 
pów. nowosądeckiego Józef i 
Anna Mołdowie, dokonal: 

bestialskiego morderstwa 
na osobie swego zięcia 


ym 


Уу Jork 889. 
172 34.86. 
wajcarja 171.50. 


przedę. warszawska. 
kn W obrotach prywat 


W523 nrzedo 1$! 
хед к е ны 
ЫКЫ, ы 

Р Ar 5.147. 

| dog kaz na Warszawę 8.895 
10 

7 OLAR W ŁODZI. 


ЇКЇ dewizówe w dniu dzi 
upowały około go 


orajszą śnieżna zadytnika 


został cula brvgadv monterów techni- 


>. X: |n Jana 
| е] efekty po kursie sutora. Przebieg morderstwa 
4 przedstawia si або 
to! Г się następująco: 

a ZA w żądaniu 8.89 | ofiarę swą zwabili dad 
| 8.8 gdzie oblali 5 
Е" g oblali gofącą woda 
ha Spokojna. Podaż do- ey Straciła przytomność rel 
Е CII 


na podłogę i poczęli dusić 


o9rzeb wielkiego księcia Mikołaja 


11 = 


AERD 


t53 


Ї 1 ` , 
% w Antibes. W uroczyśtościach 


przedstawiciele rządów. rozmaitych państw. 


wiadujemy w ostatniei chwili | 


dotąd udało się uzyskać połą- сле uda'się nawiazać komunika |stała adresatom poczta. 
"cję 


częnie z Kaliszem. 


Niebieska armia. 


Amerykańskie władze wojskowe zmieniły khaki-mundur na nie- 

bieski, Również zmieniono wykładane kołnierze 2 krawatami, 

Z prawej strony żołnierz w nowym mundurze, z lewej — w sta- 
rym. 

przyjeż 


|z Warszawą, aczkolwiek nadzie | w poniedziałek i zamieszka w 


kolanami aż wyzionęła ducha. 
Jak wykazały przeprowadzo= 
ne dochodzenia, powodem tego 


bestjalskiego mordu, były nie- |chocidżby ze wzgledu па poważ |Skowego im. 


snaski rodzinne. Sprawców. od 
deno do dyspozycji władz są- 
dcwych. 


—х— 


Mikołajewicza. 


а ай 


ЕРУ Даа" 


żałobnych . wzięli udział emigranci rosyjscy oraz 


„Łódź nadal odcieta od świata. 


Pod naporem mrozu popękały-: przewody telefoniczne. 


Brygady monterówń technicznych usuwają na linjach defekty. 
| Łódź, 14.1. — W dniu wezo| 


lat ciężkiego wiezienia. itonem, iż dawno іи? na niego |sawodowi złodzieje warszawscy, 
karani już nieraz więzieniem, 
[Do Łodzi przyjechali na gościn+ 
|ne występy kilka miesięcy tee 
mu. Prócz nich 
aresztowano paserkę 
|nlejaką Łaję Rozenperlową, z 
|mieszkałą przy ul, Kilińskiego 
| 18, której mąż i syn siedzą obeg 
|піє w więzieniu, 


nn ЕЕ 


ŻAŁOBA W STOLICY 
AUSTRII. 


Jest nadzieja. że dziś jesz-|cia telegraficzna rozesłana zo- 


Rozmowy miedzvmiastowe 
całej niemal Polsce zostały 
z łatwo zrozumiałych powodów 
ograniczone do minimum. 

Wczorajsza wichure popa- 
imiętająa również radioamatorzy. 
bowiem poprzewracała опа іт 

anteny na dachach. || 

Firmy radiotęchgieczne w Ło 
dzi nie moza wprost fiadążyć z 
герагасіаші. 

Na pervferiach miasta wie- 
trzysko hulało w chłei pełni, 
rzucajac w glowv przechod- 
|niów źle umocowanemi szylda 
Imi, Również wskutek ostrego 
wiatru rozmokłe chodniki pë- 
kryły się 

gruba warstwa lodu. 
| Pasanci chodzili jak po linie. — 

NA niet, о Азоо аса beż zak >. 
ый Ара sie ogzywiście 1 | Arcybiskup wiedeński Pfluget, 
олен? I zmarł onegdaj w 71 roku życia. 


W dniu dzisiejszym 


Prezydent Mościcki przybywa 
do Zakopanego: 


Zakopane. 14. 1. — Jak infor |ni. -W miedzyczasie zaszczy 
muje rotm. Jurgielewicz, który |swą obecnościa pozostaiące ро@ 
w dniach ostatnich przybył do|Jego protektoratem Miedzyna- 
Zakopanego w celu poczynienia |rodowe Zawody Narciarskie F. 
przygotowań do przviecia Рге- |1. S. w lutym, trwaiace od 5 do 
|zydenta Rzeczvnospolitej prof. |10. Nadto p, Prezydent w czą= 
iign. Mościckiego. p. Prezydent |sie swero pobytu w Zakopanem 
1 do Zakopanego dziś |urządzi kilka wycieczek w Ta= 
try polskie, tak Doline Koście= 
|specjalnie przygotowanych a-iliską, Hale Gasienicowa, Mor= 
partamentach Sanatorium Woj- {skie Oko i inne w towarzystwie 
J. Piłsudskiego, |naiwyvtrawniejszych przewodni 
na ilość uszkodzeń. Jak nas in- | dzie spędzić ma około 6 tygod ków tatrzańskich (zórali), 
formuje dyr. Taff Когеѕропйеп- ! KOCIE 12 


telefoniczną i telegraficzna | 


w 


|| 
| f 
І 


12; 
Uz 


ja ta jest й 
bardzo problematvczna 


5 


Kąpiel w wodzie 


wolenników metody Kneippa, którzy . kąpielam w, 


Rysunek przedstawia grupę wytrwałych z ody Kne | pielam 
przyręblu lodowym hartują swe organizmy dla uodpornienią się przeciw, przeziębieniom, 


#2. 2 


Promesy budowlane. 


Państwo musi posiadać własne 
aparaty gospodarcze. | 


Podczas dyskusji u ks. Ja-|gerowanla w życiu gospodar" | 
ńusza Radziwiłła o etatyźmie, |czem narodi a to z 3sch powo | 
prezes B. (1. Kr. реп. Qórecki |dów: 1) państwo jest bardzo 
pówiddając sle ża etatyzmem, | pr ważnym konsumentem | pro 
pecjalnie акта! głośnej kwe |ducentem, a jako takte nie tyl 


| 


stjj pożyczek budowlanych. | ko może, ale wprost musi brać 
Ustęp ten podajemy. bezpośredni udział w życiu #0 
„Dziwnym zbiegiem oko |Spodarczem; 2) rozwój gospo- | 


|darczy powołuję do Życia от- | 
garizacje. przekraczające swo 
mówi się|la Sfera działania granice po- | 
śle Í to bezpodstawnie. Przed |szczerółnych państw. Momen- 
paru miesiącami Stwierdziłem ty te nie mogą być dla pañ- 
inne źródło równie niepokoją: |Stwa obojętne; 3) zagadnienia 
cych 1 jeszcze bardziej nieuza- | gospodarcze stanowią istotną, 
sadnionych pogłosek о Banku |integralną część życia społecz 
liospodarstwa Krajów, a mla- | СЕС oraz niezmternie doniosły 
rowicie w dziedzinie kredytu |Czynnik wydobywania z naro- 
oudowlanego. du koniecznego w pewnych 
Ра К LE w ypadkach bartu | sły. » 
FARNA жЕ убу ski | Państwo wywiera swój 
дуи ра pokłos “wplyw na. życie gospodarcze 
ones <budowianych, зе wstrzy. |230 Przez zarządzenia prawo 
mat kredyty budowlane it. p ре wez, administracyjne ер, 
Nierbędę wchodził w szczegó АС; 96 А preas bezpośredni! 
ty tej historji, gdyż z wywiadu о OCE 
prasowego ją. w swoim czasie Otóż cho = 20 е ze ако 
wyjaśniłem, W konkluzji ока» |, дш ү „A Фанеса AR 
zalo się; że Komitety rozbudoa|--- 0 zp bie, Ep 
wy, względnie Magistraty, mali” Раа аа f. 
jąc kontyngent 100 mili., przy” жы КЫ аана А ато ENIA 
А i А : | папѕ‹ е í е e] c 4 
bacy mili ZEW смалуса | panstwowe, аай wenę 
pb Лу А “мүт Dankiet StwowyTr 5 
kach инан но равон | Banie Qose ALIA КШ. 
wać tych 146- milj. Otóż jakkol- | „, | 
wiek Bank Gospodarstwa Kras 1" 
jowego, chcąc przyjść z pomo- 
cą tym, co w zaufaniu do Ko- 
mitetu Rozbudowy zaczęli bus 
dować, udzielił z własnych fun | 
duszów 43 milj. zł, nieświado- 
mi, czy też źli ludzie szerzyli 
o banku różne niepokojące. bez 
podstawne plotki. Ja osobiście 
ийише zagadnienie etatyżamu 
a więc stosunku państwa doży | 
cia gospodarczego narodu tak, 
jak je przedstawiłem w pracy 
p. t. „Rola Banku Gospodar- 
stwa Krajóweżo w życiu go- 
spodarczeń Polski Współcze- | 
snej”, a mianowicie: że pañ- 
stwo ma prawó i obowiążek ih 


diczności nie jest to odosobnio- 
ny wynik, że o Banku Gospo- 
darstwa Krajowego 


EDDI 


Pomnik żołnie 


ZMIANY W DYPLOMACJI. 


Z „Pabianic donosza: 
| ЭМ dniu wczorajszym ау) 
się; w Pabianicach: posiedzenie | 
|komitetu budowy. pomnika 
Żołnierza Polskiego 
Posłanowiono wybudować po- 
mnik z ciemnego (o zielonawym 
odcieniu), piaskowca ślaskiezo 
|poniewąż kamień ten odznacza 
|się dużą wytrzymałością. 


Z Pabianic donosza: I 
Urzędujący od niedawna w 


powiatowej Kasie Chorych w 


Poseł jugosłowiański w Berlinie | Szymański z Bydzoszczy zło- 
dr. Balugdczicz został wezwany |żył na ręce zarzadu Kasy Cho 
do Belgradu, rych swą rtzywnacie. 


CAPITOL 


Róz Zawadzkiej I Zachodniej. 
meea M = RA m mm 2. ааа ӧн 


Film ilustrowany śpiewami 
chórowymi i solowymi pod 
batutą P, Wąsowicza oraz 
Orkiestrą symfoniczną pod 
batutą Sz, Bajdelmana, 
ОМАДАТ» Ceny miejsc ma pierwszy 
seans w dn! powszednie oraz od 
godz. 12 ——3 w soboty, miedzielę . 
święta 50 gr. 1 1 et. 


PALACE 


Piotrkowska 108. 


APOLLO 


Konstantynowska 16 | wa] 


Dig 1 dni nastepnych! 


Poczatek seansów сойт, о =. .3 

w soboty niedziele 1 święta o | Wzruszająca treść, 

godzinie 12 ef. zy 

Na pierwszy -scans wszystkie 
miejsca po 50 groszy, 


| 


Największy film 


ach głównych: 
murzyn 


| NASTEPNY PROGR 


„Dżeńtelmen- 
Wkrótce Kino „CZARY” 


ECH О 


Przygoda min. 


w zaspi śnieżnej pod Lublinem, 


Z Lublina donoszą! 
Śnieg gęsty sypał, 
polach i drogach 

całun, 

Od Lublina, drogą do Warsza 
wy ciężko brna? mały „асі, 
Koła ślizgały się okrutnie, mo: 
tor chrapliwie dobywał ostat: 
nich sił, aż wreszcie na 9 klm. 
za Lublinem, zmęczona 

maszyna stanęła, 

Siedzący przy klorownicy sa- 
motny podróżny, p. Andrzej 
Grajnert' z Warszawy, rozpaczli: 
wem spojrzeniem wódził w le- 
wo i prawo. 


ścieląc ро 
śruby, biały 


Nagle z gęstej zawiei wyłonił 
się drugi, potężny samochód, 
Przy kierownicy. jakiś generał, 
z tyłu dwaj cywile. 

Warknęły, hamulce, generał 
żwinnie wyskoczył i mknie do 
zbiedzonego podróżńika. 

Składkowski jestem. Utknął 
pan? Zaraz się źżrobi, Panowie, 


Bank Polski 
obniży 
stopę procentową ї 
Jal abocznie donoszą, dys- 
kutowana ' jest obniżka stopy 
procentowej Banku Polskiego о 


pół od sta. Stopa procentowa 
wynosiłaby wtedy 7 i pół proc. 


I-szy Superfilm produkcji 1929 roku 


POLO 


ulubieniec narodów w najnowszym filmie sezonu p.t. , 


Włamywacz 


rza Ро:5Кіедо. 


Posiedzenie specjalnego komitefu. 


Ма posiedzeniu również po- 


wierzono-wszystkieorace zwią | nych, tylko dwa odpowiadały 
гапа 2 budowa pomniką twór=l warunkom 


cy: jego, artyściesrzeźbiarzowi, 
р. Mieczysławowi Lubelskiemu 
W tych dniach odbedzie sie po 
siedzenie komisii finansowej bu 
dowy porinika. na którem zosta 
nie szczegółowo omówiona 


sprawą siinalizowania budowy. 


Rezygnacja naczelnego lekarza 
powiatowej Kasy Chorych w Pabjanicach. 
Dvymisja ta została przez za | 


rząd Kasy przvieta, 
Tymczasowo obowiązki le- 


| Pabjanicach naczelny lekarz dr. |lcarza naczelnego Казу Cho= |ska obu stron co do programu 


rych w Pabianicach objął le- 
karz miejscowy dr. Eichler. 


—— X — 


Dziś wielka premjera! 
Wznowienie najwspanialszeg> arcydzieła film owego 


„CZARNY ANIOŁ" 


Dramat miłości 1 poświęcenia x czarującą parą kochanków 


w rolach głównych: 


RONALD COLMANN i VILMA BANKY. 


Dziś uroczysta premjera! Wielki dramat rozkiełaunanych namiętności 
pod modrym niebem Argentyny p. t. 


„Tango miłości” 


Orkiestra symfoniczna pod kier. M, LIDAUERA. Początek seansów codziennie 
o godzinie 4 po południu W soboty i niedziele o godzinie 12 w południe. 
Na pierwszy seans ceny miejsc po 50 gr. í zł. 1. 


świata 


w w O 
Łodzianin p. Strzelecki 


Największy film świata 


CHATA WUJA TOMA 


otężny dramat, osnuty według rozgłośnej powieści Harydy Beecher-Stone., 


JAMES, B. Love, Margarita Fischer, 
George Siegman, Artur Edmund Carew, Virginia 
Grey i Mona Ray. 


Szczyt techniki i gry. 
Orkiestra symfoniczna pod kier. C. KANTORA 


Składkowskiego 


с 12 y 


dyktatorem budowlanym w Polscef s. 
i "m ' Фук; 
сүгитбей się do swych (оҹаг Dpzygotowania ао wiełkiej Катра zi 
rzyszy, Wysokich urzędników | [бан 
ІМ. S, W, — do dzieła! z nadchodzącą wiosną. ШШ; 
| E oto trzej mężczyźni wparli . , А ( ku. 
się o ugrzęzły samochód i dj Z Warszawy donoszą: |dział kredytów, przydział ii ej 
рга 2 całej siły, W sferach rzadowvch omā- |nów, zabezpieczenie ѕигдж zj 
— Jeszcze raz, Mocniej! —| wiany jest projekt premiera Bar |materjałów, rexulowanie эрг, 
woła generał, |tla w sprawie zwalczania głodu [blac KASA а 
„Fiacik* drgnął, Pod kołami | mieszkaniowego i rozpoczęcia Z | Na to odpowiedzialne 510 Glato. 
|zaskrzypiał śnieg. Jeszcze krót/wlosną zakrolonei na wielką |wisko upatrzony iest дүй чаша 
|ki wysiłek, a już maszyna w rtu-|skalę akcji budowlanei. departamentu samorzada Mod, 
jehu. Narazie, niby taczki, pcha | Projekt premiera Bartla prze |М. 8. W. b. komisarz rząd wiec, 
na, — 2а chwilę już warczy mo- | widuje wciągniecie do akcji bu |m. Lwowa. p. Jan 51770168 Gla 
| tor, dowlanej nietylko kredytów rzą Dyr. Strzelecki nie wy бА, 
‚— Do widzenia panu — woła |dowych, ale także jeszcze swej «оду па ob fine 
do oszołomionego podróżnika ge| kapitałów samorżadowych tego stanowiska. Na wym kn 
|ńerał, Ukłon wojskowy I „Carli prywatnych. odmowy ze stronv dvr. s iema 
ас” ministra rusza z miejsca. Tenże proiekt przewiduje |leckieco, rzad ma upatrz0iy е ог 
Snieg sypał dalej, ale mały |stworzenie specialnego stanowi innego kandydata. "m 
„Fiacik” już sobie sam poradził. |ska „dyktatora budowlanego” z Catv ten projekt ma być dika 
Pojechał. bardzo szerokiemi kompetencja | alizówany w naibliższym 
Zdarzyło się {о w sobotę W | pyj, Interwencja „dyktator mod d 
czasie powrotu ministra Skład- Dyktator skupiałby w swem |dowlanego"* szczecólnie гө, 
kowskiego z podróży inspekcyj: | ręki wszystkie sprawv. dotv=|bna będzie na terenie m. Ё | nna 
nej do Lublina, czące budownictwa. a więc roz —X— ika. 
a a tieg 
Pątnicy polscy | Tajemniczy lokator Grand-Hotelu +. 
LI stop t è b 5 Brdzo 
Ojca Świetego Aresztowanie niebezpiecznego oszusi с 
7 h 4 шы Łódź, 14 stycznia, Od szere- |braniem kaucji w wys M Ап, 
N МГ zał 5 „para Czę. Éu tygodni w Grand Hotelu, zaj: | 1200 złotych, mianował ki де Li 
а жеше (sk y (Ga "Pr mował likstsowy apartament | nikami sprzedaży а опе{п 
А Ар (ea tel. 38-letni krzyżów samoświecący Безу; 
ko urządzi ФР Jan Paczkowski, w посу. GA 
act sk do Rzymu Tytuł generalnego inspektora| Władze ме rake Ms 
w. związku. z jubileuszem 50-|firmy, А, Brzeiński w Królew-|ne zbyt dłuwim pobytem g 0 
Flp деу żacy + |skiej Hucie, tudzież pieniądze, 211000 inspektora w Łodzi, sg Pomkn 
і kapłaństwa Ojca św, Piu. |SKiej Flucie, tudzież pieniądze, 2 | 1 , pl 
a XI OWE - : kłórymi się nie liczył wcale|nikowały się z zarządem фк | 
ж Райа дында organizacji | zjednały mu poważanie persone- = paeron de sd, dad 
ge: л < , ucte, skąd nadesia sasiada 
tej pielgrzymki powierzono ks, la hotelowego. wiedź, że Paczkowski nieg tina; 
|de Ville (Warszawa, plac Mała-| Solidny gość za pomocą u- ich pracównikie: зра; 
chowskiego 2), јако przewodni- | тіеѕхсхапусћ w miejscowych Nadto SOPOT PRZ osi 
czącemu komitetu narodowej |dziennikach ogłoszeń werbował leszcza? У сагая тан Te 
pielgrzymki. ludzi, których za uprzedniem po Klas, = шко IA od A тад, 
O a EE większe sumy Lobo "rb 
Paczkowski przybył do АГК оу; 
Pierwszej nagrody nie przyznano |, Nowego Sącza. gdzie w] бё 
nikomu dobny 50086, POP AN a.” w 
cje w wysokości 1200 9, 
w konkursie па polski samolot komunikacyjny. |oszukał przeszło z сле 
50 osób, а еп 
7. Warszawy donoszą: przyznać plerwszą nagrodę. A Жу Ќу р: 
Ministerstwo komunikacji 0-] To też nagrody tej nie przy Koyi ке ы берса ү: 
głosiło wynik konkursu znano nikomu. А ж Ке. aresztowij Luka 
na samolot pasażerski, Natomiast drugą nagrodę o z аф y liwość 
wyłącznie „polskiej konstrukcji. | trzymała Podlaska wytwórnia уд” Urzędzie Śled тн. 
Z ośmiu projektów nadesła- ынна zd samoloty Paczkowie а ае у й ны 
. ade ną ү А ży Yi ГЫН" оо | 9zustw, tłumacząc czyny 
konkursu. gaden ў о téh ОЙМА brakiem środków do. życia 
‚ ‚ у 
jednak nie był tak opracowany |przedłożony przez państwowe Poza owakiegoc koo AE 
mógł |zakłady lotnicze na Okęciu. ACZ ego, który — 


aby sąd konkursowy k: 


ШЇ W piwa ШТ ШЇ, 


Wyjazd d-ra Hermesa. 


Z Warszawy donoszą: lina, aby uzyskać od rządu Rze- 

Ww alsmiechboolekich roko- |szy aprobałę zapadłych wczoraj 
waniach o traktat handlowy pro |м Warszawie postanowień, 
wadzone były przez cały dzień| Q Пе rząd niemiecki ze swej 
rozmowy, które wreszcie dopro |strony nie zastosuje jakichś nie- 
wadziły do wyjaśnienia stanowi- |przewidzianych trudności, nale- 
ży przypuszczać, iż rokowania 
potoczą się 

żywszem tempem, 

Powrót p. Hermesa  spodzie- 

wany jest w przeciągu paru dni, 


—_ JÁ —— 


ych prać. 
Pełnomocnik niemiecki, Р. 
Hermes, wyjeżdża dziś do Ber- 


Łódź, 14, 1. — Ubiegtej nocy 
w kronice miejskiego pogotowia 
ratunkowego zanotowano 


dwa zamachy samobójcze. 


W mieszkaniu własnem przy 
шайлы W AORORE FG 1- z ша Ak CZK oi RÓ 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
Prezes rady ministrów, gene- 
гаі Żiykowic przyjął przedsta- 
wicieli prasy zagranicznej, któ- 
rym oświadczył, co następuje: 


— Głównem zadaniem rządu 
będzie wprowadzenie w admini- 
stracji państwowej ładu i dyscy- 
pliny, dokonanie w najbliższym 
czasie unifikacji prawodawstwa 
w całym kraju, stworzenie wa- 
runków dla osiągnięcia całkowi- 
tego poszanowania prawa. - W 
związku z tem jedną'z podsta- 
wowych trosk rządu jest czuwa 
nie nad tem, aby podstawy fi- 
nansowe państwa zostały upo- 
rządkowane, Nie ulega wątpli- 
wości, że rząd obecny jest w 
swojej działalności ograniczony 
czasem; gdy program ten zosta 
nie wykonany rząd zbada wa- 
runki, umożliwiające do wkro- 
czenia na drogę demokratyczną 
i spelni konstytucyjny obowią- 


a przepiąkną amerykańską tancerką 


CARMEL MYERS Жу, 


głównej 


Handel żywym towarem 


zek, Prace rządu są pracami 
AMIWAN MOZŻUCHIN Канг „PREZYDENT” rzygotowawczemi.  Przecho- 
die do spraw polityki zagra- 


Dwa zamachy samobójc 


Murarz i służąca w objęciach śmia 


kiwany jest za kradzieże 
urzędy śledcze Lwowa I | 
sławowa, osadzono w wi 
do dvsnozvycii władz sada 


Do kat nr. 465 1928 r. 

OBWIESZCZFNIE, 
Komornik Sadu Qrodzkioga / 

rewiru w Łodzi, zamieszk 
Łodzi przy ul, Zachndnie! зм) 
wieszcza, że w dniu 22 stycznić 
r od godz. 10 rano w Łodzi p 
Płotrkowskiel nr. 45 | 97 odbęd 
powtórna sprzedaż przez publ 
cytację ruchomości, składający” 
z bilardów, жері f Innych, 
cych do Michata Ulrichsa, о$ 
nych na 1055 zł. 
Łódź, dnia 9 stycznia 1029 r 
Komornik  Tomasze*” 


ulicy Konstantynowskief 


truła się gazem świetlnym AN 

nisława Berską, służaca. MC 

Sąsiedzi, słvszac jeki б R 
ratki, pośpieszyli jej z ро 2 

zanim jednak wyważono d Кур, 
mieszkania, Berska zmar ко 
Zwłoki zabezpieczyła Boka, 
cja na mieiscu do czasu 209 Blic go 
komisji sadowo-lekarskiel: ЖО) уе 5 
м м е | olał 
Wczorał o godzinie 2 A т Pasty 
cy w mieszkaniu własnem og - Sórąc 
ulicy Kamiennei 6 usiłował frej w 
zbawić się życia 37-letni OJ A I nar, 
Кај, murarz. / бос 
Raj długim nożem КО У cie 
nym zadał sobie dwie гап фу, CHOC 
w okolice serca. A CY 
Lekarz pogotowia przej í Ви. 
desperata w stanie сіегКі „2 гап 
szpitala. fio i 
s % 42 

NACH 
nicznej prezes rady mini „A si 
zapewnił, że będzie ona 528 з: ‹ 
linji pokojowej. 4 МК. 
— W dniu 12 b, m, zman dą Tia 
wszechnie znany i ceniony зу, 2 tv: 
nistaw Pstrągowski, pra Чо nii 
pierwszy dependent nota К ЛУП 
— Odpowiedź  вомесК® s, dzie | 
notę polską zawierą pod Bra 1 M 
propozycję rządu sowiecką p cie s 
w sprawie natychmiast] Ku gy, 


f 


przystąpienia do realizacji 
tu Kelloga, 


Nr. 
12 


Jednym z 


najbogatszych |nak poszukiwania przyczyn ро- |zaprzeczał, przyznał się jednak 
отук апі w amerykańskich jest |żaru, okazało się niezbicie, Iż |wreszcie do winy i powędrowa 
зай zamieszkały w Chicago, Józef|właśnie odpalony konkurent |do więzienia. 

Glatiem > pochodzenia  Holen-|wywołał ten pożar. Luka zrazu sd mk 

der, który przed trzydziestu kil- 

ku taty przybył do tego miasta 

Ё niewielką sumką i dzięki pra- 

€oWwitości oraz niezwykłemu 

sprytowi potrafi, dorobić się 

bardzo znacznej fortuny, ; 
Glstem jest- właścicielem ol- 9 Ё 

zymiego kompleksu fabryk, PROW: 
Modukujących znane w całym 
wiecie maszyny rolnicze. 

Glattem jest wdowcem i po- 

ag jedyną córkę, 18-letnią 

SOG, dziewczynę  nazwykle 

iękną i inteligentną Znał ją 

тра! od dziecka zaufany dy- 

ог Glatema, prawa jego rę- 


M również Holender, Andrze 
ika, Luka był 


i starym kawalerem 
жоі dawna 


miljonowy posag, 


czas nie m 


15202 w dus 
Szy 
stę, f 


Onegdai 


zaprzysiągł zem- 


: wybuchł w fabryce 
cy straszliwy pożar, któ- 
wys milionera na bardzo 
рока? 
Luka objawił straty, 
iwość niezmierną gor- 


w ° { 
тте, zmierzającej do 


т 


FA: 


ach. Żokiejami były có 


dzieci. odwróco- 
biecami do tonacvch w 
ch kątów, tulilo się trwo 
fj РУ siebie przy świecy, któ 
l cl {У płomień słabo oświe- 
Ep. late, 
m8 0 ttszkowie ci żvli daleko 
Ch. oddani na łaskę obo 


jęz ra 

y 
dzikiej przvrodv, śnie- 
Daro 


ja 


EY otuchy 


m chaty. zasvpiały ci 
| wieka есі wawedzily , przy 
tych ч dzwonków. rozlega- 
Ме za lada poruszeniem 
nią va) chłoncv {ШШ się 
"U. Małej pastuszki. 
Atadek chciałabv. aby je 
/ tych chłopców przytulił 
1 takim ruchem opie- 
a tkliwyvm! Ale trój: 
e zwraca na nią u- 
ariadek drżac w swe? 
е Spoziera ukradkiem tv! 
świecy... Nie. ona nie po 


{ rz 
go 


4 


fa- 


zrezygnował z za- 


rów małżeńskich, Ale gdy 
Ana dorosła wyobraził sobie 
ika, że wysłarczy mu powie- 
Мес. jedno słowo, a Glattem 
ochotą odda rękę córki czło* 
liekowi, wobec którego miał 
оо wiel] le obowiązki wdzię 
tosci, Należy dodać, iż pięk- 
pa Anny podobała się wpraw- | 
о cuce, ale jeszcze bardziej 
004 rzeczą był dla niego јеј! 
Ьу; ; А 


A jednak w czasie poufnej 
„wy ośmielił się Luka na-| 
Pomknąć Glattemowi o swoich łaj 
ah matrymonialnych  szef| 
oo otworzył oczy i nie| 
g dat się wprost ze zdziwie- | 
= Potem zaczął się śmiać tak 
R 'matvcznnie, że przez dłuż- 


ógł się: uspokoić. 


шы ech był odpowiedzią aż 
= W yraźną. „ Podstarzały 
ио miat, iż pomylił się 
łaa. © w swoich rachubach, 
dszędł w pozornym spokoju, 


W tych dniach na Florydzie 


j 


Poglądy ludzkie na sny zwie- 


rząt pozostają w ścisłym związ-|scy z Heraklitem na czele byli|i antypatji, 
zdania, że dusza zwierzęca, acz- | 


ku z ustosunkowaniem się czło- 
wieka do świata zwierzęcego, 
Starożytna filozofja grecka 


à Bóźaru. W toku jed- nie różniczkowała natury ludz- 


Kto prędz 


eji 


. 


odbyły się wyścigi na... | 


rki amerykańskich nababów. 


dejdzie ogrzać sie choć trochę 
przy świecy. bo mogłaby usły 
szeć: 

— Odejdź. Mariadek! Dziew 
ступа; która niema oica f do- 
ти, nie powinna narzucać się 
dzieciom z porządnych rodzin! 
ldź do swego kata. bezdomna, 
bezimienna! 

Bezimienna i bezdomna! — 
Dlaczego są na ziemi dziew- 
czynki bez domu i bez nazwi- 
ska. pozbawione ciepłego ogni 
ska domowego..o którvch każ 
dv mówi. wzruszajac pozardli 
wie ramionami: 

— To jest ta mała. którą 
znaleziono na drodze. dwanaś- 
cie lat temu. kwilaca w pielusz 
kach. Niewiadomo. skąd się 
wzięła... Staruszka z przeciw- 
ka, którą pochowano wczoraj 
przvcarneła. іа: z litości. 

Górale doliny Bareces, o ile 
mają dobre serce: o tvle też 
dumni są ze swvch rodzin i z 
długich swych linii genealogi- 
cznych.-Niechetnem okiem. pa- 
trzą na bezdomnych. nie mogą 
cych się wykazać szeregiem 
nrzodków. Z takiego grzechu 
w fakich oknlicznościach przy- 


SEC HO: 


Rachuby starego kawalera. 


Piękna córka nuljonera. 


Wesoła gromadka. 


RNB 


U LUDZI i 


Ciekawe do 
kiej 1 zwierzęcej, ale uczeni joń- 


kolwiek pokrewna ludzkiej, stoj 

na niższym szczeblu rozwoju. 
W owych czasach mniemano, że 
|sny są  proroczemi wieściami, 
|które; dusza ódbiera' podczas 


| 


tom nie przypisywano. 

Filozofowie starożytni, Platon 
i Arystoteles początkowo nie 
przyznawali zwierzętóm daru 
rozumu, tłumacząc ich czynno- 
ści wyłącznie instynktem. Wo- 
bec tego jednakże, że pewne 
ruchy zwierząt we śnie zdradza- 
ty pracę myśli, Arystoteles przy 
szedł do wniosku, że i zwierzę- 
ta posiadają duszę. Ustalił stąd 
dwojaki rodzaj duszy: duszę ro- 
zumną, (anima intellectualis) 
właściwą człowiekowi 1 duszę 
uczuciową, wzgl. wrażliwą (ani- 
ma sengitiya) swoistą zwierzę- 


ten w biegu stuleci 
różnym zmianom, 
zależnie od szkoły filożofów, 
którzy go rozpatrywali, 
W roku 1713 denikin- zdecy: 
dowanie wystąpił z wnioskiem, 
Же zwierzęta są tworami rozum- | 


— = 


łjmików, chociaż nie wszystki 


|budynki są w nie zaopatrzone, 
x 


Јак w Europie. Dopiero w 


mym 


Dla dzieci emigrantów polskich w Chicago otworzono freblówkę. Na zdjęciu uczniowie" 


ZWIERZĄT 


świadczenia. 


lrazem do odcz 
radości i bólu. An 


jedna z podstawowych postac 


|angielskiej kultury, pierwszy wy | równi 


raził następujące zdanie: „Two 
rzenie pojęć w świadomości i w 


|śnie jest tem, co nazywamy ma 


nocnych wzlotów krame bo” |mysłem; = Cecha *ta jest wspól- 
gów, Czego oczywiście Zwierzę” 


dzieje się we wnętrzu człowie 
Ка, nie różni się wcale od tego 


pragną lub żądają”. 

Odtąd liczni uczeni zajmowal 
się tą kwestją, 
jąc 
|zwierzęta obserwacji we śnie. 

Zauważono, że psy we śnie 

poruszają ogonem, 
szczekają, węszą, 
|szają uszami, wyżły rzucają się 
naprzód, jak podczas naganki. 

poszczególnych wypad- 
|kach stwierdzono, że psy we 
śnie skarżyły się i Wyły, a obu- 
dzone zdradzały radość z wyr- 
wania ich z tego stanu niepo- 
Кой. `` 
Widziano ptaki, z łebkami 
pod skrzydłem, które czyniły 
ruchy, zrywające je do lotu; sło 
wików, zcicha śpiewających we 
śnie itp, 


remi, zachowującemi wspomnie- 
nia i zdolnemf dą namysłu, a za- 


Dzieci przy płomvku: świe | 
cy śpiewają stara pieśń żałosną 
ale Mariadek nię śpiewa razem 
z niemi. Gdyby twarzyczka jej 
ładnie wyglądała w chusteczce 
Pyrenejanek, wolnobv. iej bvło 
dołączyć swói glosik do chóru; 
ale los nie miał dla niei żadne- 
go uśmiechu i życie iej 
smutnę. 

W długie dni Јеёпіе, „właści- 
ciele owczarni wvsvłaią / sive 
trzody na pastwiska i kiedy пос 
zapada, pastuszkowie: |, pastus 
szki сһгойіа się wraz. zi trzodą 
w jednej ubogiej chatce, gdzie 
wszyscy razem iędza,,Śpiewa- 
ią, modlą Się I śpia jedno przy 
druciem. | | 

Długo Mariadek miała. na- 
dzieje. że.i do niei. iak,do Jan 
ki zbliży sie Któryś z twarzy- 
szy. aby 7 mia razem śpiewać 
słodkie piosenki i tulić fa do sie 
bie. jak matka. ukochana sio- 
stra albóx. czuły narzeczony. 
Ale Mariadek — pastuszki, nikt 
nie kocha! ! i Ру 


jest | 


Pewnej nocv iednakże. po- 
trzeba tkliwości.i kochania by= 
ła w niej tak silna. że przysi- 


б t 


szło na świat dziecko które los |neła się do &рїасесо Piotritsia i 
milczący położył przy drodze? loiągnąć ко za. ramie. szepnęła: 


Przy wystawianiu zwierząt na 


jasne światło księżyca,  osiąg: 


— Czw ci nie zimno. Piotru 
siu? Możebyśmy przwtulili się 
do siebie ? 

=o tv. Janko? — wybeł- 
kotał pastuszek przez Sen. 

— Nie, to fa. Mariadek... Bo 
ię się... Czy chcesz. żebym po- 
łożyła się przv tobie? 

Pastuszek' otworzył zaspane 


| OCZY... 


Achl"Niesnie tv. Marjadek! 
Ty jesteś brzydka! 


Dziewczynka spuściła głowę |02 więc tak sie stroiła ? 


a Piotruś zasnał. 
Wicher dał wokoło chaty, 
wyjąc jak pies: 


Mariadek stała zamy 


ууга? 


Słuchai — przemówiła 


doń ałósem ostrvin — popilnuj 


ni przynajmniei moich baran- 


ków! Muszę zeiść do wsi: przy 
prowadzisz je. razem ze swoje 


ni... 
— Po co idziesz do wsi? — 
wybełkotał chłopiec. zapada- 


Пи” ШЕ 
И тз ej | 


gielski filozof Tomasz Hobbes, | Żanważ 


na ludzioń i zwierzętom, То, co 


co dzieje się w innych tworach 
żywych, gdy po namyśle czegoś 


przeprowadza- 
różne: badania i poddając! 


konie poru- k 


topnieiący lód |ściniec, gdzie. po godzinie dro 
huczał w parowąch. Tuż koło |ęi spotkała koło cmentarza ob- 
|chaty sęp оол sie па zdecli [cego sobie meżczyzne o smut- 
{ес owce: słychać było złowro-= |nvm wyrazie twarzy. 

gi tarot jego drapieżnych skrzy 
ае" 

ślona; |jiest bez rodziny. 
ief"mała, brzydka twarzyczka |ludzie powiedzieli 
przybrałą osobliwy 
bonownie szarbneła ramię śpią | Bedziemy 
cego pastuszka. 


і, slowa! Pobi 


Jeden spacer w cylindrze 


przyniósł kominiarzowi miljony. 


W Buenos Aires nie brak Ко-| 


e|rykanie do przekonania, że Bu 
nos Aires nie leży w trorzch 


że centralne ogrzewanie jest 


w" 


ТЖ 


z nautczycielkam!. 


wszystkie afekty wejść mogą W wizje Senne. 


uwania sympatji | nięto 


ciekawe wyniki, 
i| zwierz 


Kąś natrętną marg senną. 


| badaniu, reagował ze specjalną 


pies ten podczas snu w z 
łem świetle wykonywał 
lekkie ruchy głową. Po dwu- 
dniowem wygłodzeniu, śpiąc w 
|blaskach księżyca, poruszał u- 
szami, ogonem, następnie, wy- 
ciągnąwszy pysk, poruszał szczę 
ami i 


i 


oblizywał się, 
zdradzając oznaki zadowolenia. 
Sen przyniósł mu najwidoczniej 
nasycenie, radosne zaspokojenie 
| głodu, 

Pies ten poparł orzeczenie ro- 
syjskiego pisarza Dostojewskie- 
|go, które tenże zastosował dla 
ludzi: „Sny śni nie rozum, ale 
uczucie — nie głowa — a ser- 
ce". 

Z powyższych przykładów wy 
nika wniosek, że u zwierząt jak 
li u ludzi wszystkie afekty wejść 


jąc w Sen... 

Ale Mariadek іи? odeszła. 
|Klęcząc w kacie chatv. rozwią 
zała węzełek ze swa odzieżą 
i ubrała się w swói strój nie- 
dzielny: sukienke bez dziur, na 
|krochmalona chusteczke i nie- 
wyblakłą od słońca sukmanę. 
Nie bvła to jedriak pora powro 
tu z gór i właściciel. niezado- 
wolony, zbije prawdopodobnie, 
niewierną раѕёцѕ2 ке, Dlacze- 


Doczekawszy świtu. Marja 
dek zeszła ścieżka z gór na go- 


— Panie zwróciła sie doń z 
prośbą w głosie — może i pan 
Może i panu 

nierodziwe 
erzmv sie z sobą. 
mieli dom i nie będą 
z nas Szvdzić... 

Mężczyzna spojrzał na nią 
z ukosa. uśmiechnał sie posen- 
nie I poszedł swoła dròga. 

Marjadek. opanowana prag- 


statnich latach przyszli i Ame-| 


ono mianowicie, że sny 
ąt w świetle księżyca są | 
е niespokojne, jak sny nie- 
których wraźliwych ludzi, Śpią- 
есе psy, koty, małpy wykonywa- 
jły'w blasku księżyca różne nie- 
spokojne rüchy, zdradzające jā- 


Pewien pies — wilk, poddany 


wrażliwością na światło księży- 
ca, Po dwudniowej „głodówce” 


k- 
tylko 


estradzie za 
nieniem zdobvcia.domu I nazwi |Prakowało nam tancerki! 
ską. nie dała za. wverana, Wi- 
dziano ią bładząca od wioski |my za iego zdrowie! 
do wioski, aż do Luz-Saint-Sau 
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zimą піеосепіопе, 
е |Мпоѓу się zatem kominów co 
'|raz to więcej, a tu kominiarza 
Гапі na lekarstwo. Wreszcie uli 
|tował się nad Argentyną рех 
wien Wiedeńczyk, nazwiskiem 
Hans Kat. .rhofer i osiedlił. się 
tam jako kominiarz. Obiecy* 
wał sobie, że trafi na grunt ро 
datny i kominy złotodajne. Ale 
niebawem przekonał się, że tam 
| nie maia pojęcia o zawodzie ko 
miniarskim | nie uznają po*rze« 
by czyszczenia kcminów. Nie 
|znał coprawda :--- "я 
zrażał się tem, bo postanowi 
„świat argentyński zadziwić zdoł 
nościami swemi i przekonać О 
swej niezbędności, Ubrał się 
pieknie w cylinder, przewi \ 
swe narzędzia rzemieślnicze 
przez ramię i udał się лл poszik 
kiwanie 
zanieczyszczonych kominów, 


Ale na ulicach powstał gwalt 
Kobiety ż-ćnałv sie, dzieci us 
ciekały z krzykiem, a reszta бач 
piów, widzac, że to człowiek 7 
krwi i kości, ale jakiś taki dziwa 
ny, szła w ślad za nim ze śmiex 
chem i wygłaszając najrozmaijte 
sze uwagi. Ale Hans był niew 
straszony i szedł tak długo, až 
nie natrafił na dzielnicę cudzo« 
ziemców, Europejczyków, gdzią 
go przyjęto z entuzjazmem. Kli« 
entela wzrastała z dnia na dzień 
wobec czego musiał sobie kua 
pić rower. a niebawem sprawł 
sobie - auto i założy wielkią 
przedsiębiorstwo kominiarskie 
z licznymi czeladnikami I uczę 
niami i stanie się niewątpliwie 
miljonerem. 


"1. mą 


Dr. med. 
Niewiażski 
IeWIAaZSKI 
przeprowadził się na uł. Andrzeja 3 
Tel. 59.40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
| Naświetlanie lampą kwarcową: 


Przyjmuje od 8-11 rano l od 5-9 wiec, 
Dla pań oddzielna poczekalnie. 


Współczesne 
panienki, 


— Wstydź się Marto, Na: 
plotkowałaś koleżankom, że 
mam dwóch narzeczonych, 4 
tymczasem mam ich przecież 
trzech. 


OD A KA RNA 
mogą w wizje senne, przyczem 


pragnienia uzewnętrzniają się 
najwyraźniej, 


veur, w poszukiwaniu mężczy 
zny, którego smutny los do- 
równywałby jej doli. Ale wszy, 
5су, do których zwracała się z 
prostoduszną swa prośbą, zby 
wali ją śmiechem. kilkoma- s0h$ 
lub nawet słowami wzeardy, 

Pewengo d1'a zaszła do dits 
Фе] wioski, w którei cyrk*wę* 
drowny rozłożył sie abozem ł 
ulice roiły się od przybyłych z 
dalekich stron na widowiskó. 
Dziewczynka. oczvściwszy sų 
kienkę z kolców i poprawiwszy 
chusteczkę na głowie. ożywio- 
na nadzieją urzeczywistnienia 
swej mrzonki. weszła do Wsi 
powtarzałac każdemu каротка 
nemu swoją żebracza prośbę. 

Nagle, kiedv miała cyrk. ja 
kis mrężczvzna chwycił {а za rą 
mię, mówiac: 

— Chodź! Bedziesz miała 
dom! Brutalnym ruchem pchnął 
ia do swego namiotu I kiedv we 
szła. тасіегаіас. гесе z zadowo 
leniem, zawołał do błazna, swe 


co wspólnika: 


— Patrz! Bedzie skakała na 
tanie nieniadzet 
Со 


za świetny przypadek! Wypij 


Tłum. Totsaw. 
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Broń w ręku zdolnego chłopca. 


Smutny wypadek w rodzinie robotnika. 


Ze Lwowa donosza: lswych rodziców w Winnikach 
W Winnikach pod Lwowem leżąc w łóżku. celnym strzałem | 
mieszka robotnik kolejowy Mi |w skroń pozbawił sie życia. 


с. е 


Cukierki splamione krwią ludzką 
Napad: rabunkowy. 
Z Wilna donoszą: 


Na drodze pomiędzy Mejsza- 
Podbrzeziem dokonano 


| zbrojonych w karabiny i rewol 
|wery, którzy straszliwie zbili 
|kupca. Mitkowski otrzymał kil 


W gołą i 


lawski który posłada. 16-letnie | zuchwałego 'napadu rabunko» |ka ciężkich uderzeń w głowę. 
А К < i / ( ada. )-10 Ё | „г - ; z s A | 7 А 2 M > - 2 = i 

A т MAZ i ае 6 ki [ragiczna śmierć tego mło- |wego na kupca Edwarda Mit-|W przeciągu półtorej godziny 
go syna Јохғета cznie ) Kl 


kówskiego, 
handlującego cukierkami. 
Mitkowski jechał traktem z to 
warem. W pewnej chwili wy- 
koczyło 


[dego chłopca wywołała w Win | 
nikach. gdzie był znany z nie- 
zwykłej solidności, skromności | 
i taktu „wprost przyznebiające | 


I5 


zmarł. Bandyci zbiegli w kie- 
ritnku granicy litewskiej. Za- 
rządzono za nimi pościg. który 
|doprowadził do aresztowania 
trzech bandytów u- dwóch osobników. 


gimnazjum. Przez szereg lat ze 
swoich szczupłych poborów ło 
żył na wychowanie svna, chcąc | 
ти zapewnić lepszv bvt. 


AlE | wrażeni 


е, 


wreszcię zabrakło ти fuż sił ij 


zasobów, by kontvnuować wy- 
kształcenie jedynaka. chociaż 
widział, że syn przykładał się 
do nauki z niezwykła pilnością 
i-.zamiłowaniem, bedac celują- 
cym uczniem w swolei klasie. 
Serce krajało sie ojcu i matce 


gdy zmuszeni byli svna zabrać | 


ze szkoły. bv oddać го gdzieś | 
do terminu, na praktyke, która 
szybciej doprowadzi da możno 
ści zarobkowania aniżeli studja 
Decvzię rodziców svn przyjął 
z prawdziwa rozpacza. . lecz 
poddał się ich woli. rozumiejąc 
dobrze ich ciężkie położenie. 

Postanowił wstapić do szko 
ty”  przemysłóoweł. Egzamin 
wstepny zdał bez przeszkód 
lecz trzeba było uiścić wpiso- 
we'i inne koszta 

w kwocie 120 zł. 
Ale takiej sumy nie miał. wo- 
bec czego musiał zrezvgnować 
i z tej пс2еіліні rozpoczął w mie 
ście poszikiwamia za praktycz 
gym zawodem. 

Zgłosił sie u rusznikarza p. 
Sattoriego przy ul. Kurkowej 
który dowiedziawszy się o lo- 
sie młodzieńca, przyłał go do | 
nauki. 

Przez. 3 dni Józef Milawski 
przychodził do warsztatu. ale| 
czwartego dnia nie ziawił się w 
normąlnej porze. P. Sartori nie | 
przywiązywał do tero większejł 
wagi. dopiero gdy stwierdził 
_brak jednego browninea, nasu- | 
пеѓу mn się mimowoli podejrze | 


nia, o których, zakomunikował |C 


policji z” prośbą o: odszukanie | 
Milawskieco. 

Jeszcze tego samevo dnia 
syn p. Sartoriego spotkał się z 
Milawśkim na ulicv-j oświad. 
czył mm. że ofcięc o braku Brow | 
ninga zawiadomił policies Wów 
czaszMilawski przyzńał.się_ że 
browriidę istotnie zabrał, ха) 
postatfawił | ) 

popełnić samobóistwo. 


Po tych słowach szybko pol. 


żegnał się. O spotkaniu tem mło 
dy Sartori zawiadomił ojęa. 
który po raż drugi zwrócił się 
do policii, 

Nie zdołano już jednak za- 
pobiec /"nieszcześcin.. Przede 
wezoraj rano Milawski w domu 


ЕЕГ] 
Dr.med. H. LUBICZ 


powrócił 
ulica Сех!е1п!апа 43. tel 41-32 
Boecłalista chorńb skórnych wene: 
rycznych 1 moczonielowych. Naświe 
tlanie lampa kwarcową 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyimuje od zgodę 8—10 1 od 5—4A 


|dynalnych zasad 
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Główna Nr. 1 


Dawno niewidziany ulubieniec Sz. Publiczności 


HAROL LLOYD 


w jedynym filmie bieżącego sezonu produkcji 1928/9 r. 


| NIEDOROSTEK: 


sto procentowe bomby śmiechu. 


DEWIL jednocześnie. 


WIL?” 


Dawno oc 


Sry 
и Ду 


ш 
„COR 


TOM MIXÍ 
Ukochany Szeryf! 


Sensacyjno-awanturniczo cyrkowy dr. 8 


NAD PROGRAM: FARSA. 


Echa ze 


Magistrat wystapił do rady 
Imiejskiej z wnioskiem. aby. ce- 
ne wody, dostarczanei z wodo+ 
ciągów mieiskich. ustaloną na 
okres budżetowy 1928-29 w 
wysokości 37 gr. za 1 mtr. Sześ | 
cienny. podnieść do 47 gr. Ko- | 
misja finansowo - budżetowa 
rady miejskiej uchwaliła powvyż 
szy wniosek z ta zmianą. że 0- 


50” 


Zielona 2 


s 


stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszaćł_ 


mawiana podwyżka Ой , 
wałaby od I kwietnia 198 
. = е 


Dyrekcja tramwaiów PP 
skich poleciła. abv Копа 
sprzedawali bilety z prze 
niem tylko do zodz. 10 4 


zekiwany film z ulubieńcem Ё 
Sz. Publiczności 


|będą działać 


|dżającym tramwaiem. 


х х - \ i 
|Zarządzenie to обома 
wzgledu па to. 'że ' trami h 
już ро 10 zaczynaja 2їе2?@ rs 
Iremiz, a bilet do рге i 
ważny jest w przeciagu? L po 
ny. rac 
“ y * h 3 
Wydział ruchu uliczne la 
|misarjatu Rządu postanof ie i 
zwolić na ustawienie WB 


próby sygnału $ууїейїпе@ ш, 
matycznego przy zbiezu уе 
wej i Senatorskiej. Ѕу ШШ, 
automatvee 4 | 
ostrzegać pojazdy przed е 
re 
trznie Беда one podobne UE 
nałów szwedzkich па то 
szałkowskiej i Jerozolim% 
$ з * 

Włądze bezpieczeńst! 
mierzają wprowadzić Ww 
szych kinach  stólicv 


Р 


Kto ośmieli sie podnieść reke 
na bezbronną kobietę? 


W pewnych sferach naszezo 
miasta panują swoiste zwycza| 
je i obyczaje, pozbawione kar- 
wychowańia 
Gdy wszędzie ko- 
bieta jest pewnego rodzaju | 
zwłaszcza istotą  nietykalną 
(żaden bówiem mężczyzna bę 
dący chociaż trochę gentlema- 
nem, nigdy nie uderzy kobie= 
ty), to w niektórych * dzielni- 
ich, miasta. a przedewszyst- | 
Kiem na Bałutach nietykalność 
ta uważana jest za „przesąd| 


| 
! 


I ludzkości. 


burżuazyjny”. 

Kobiety-nie bij nawet kwia- 
tem — nawołuje poeta Remi- 
«1152 Kwiatkowski, bowiem ko 
bieta tę istota słabsza siłą | ro- 
zumięm nie grżesząca, niechaj | 
więc sobie Wo stworzenie w) 
spokójn żyje. А: jeśli kobieta ze | 
thee cie "prowokować, jeśli 


„rozstawi сї familje po kątach“ 
to spójrz jeno na nią z litością 
i odejdź, 

Jeśli kobieta zrobi ci kie- 
yvś, zacny czytelnikit: wielką, 
krzywdę, . możesz ją ukarać i 
zemścić sięna niej w jeden tyl 
Ko „sposób, opowiadając o cu- 
downym wyglądzie i ślicznym 
nowym kapeluszu jej najserde- 
czniejszej „przyjaciółtki”. | 

Cóż to zresztą jest przyjaźń 
kobiety z kobietą? Jedna dru- 
gą w łyżce wody by utopiła 
jedna drugiej wsadziłaby na 
głowę najgorsze paskudztwo, 
mówiąc, że to piękny kapelusz. 

Gdy widzicie na ulicy dwile 
kobiety czule się do siebie 
uśmieęchające. to wiedźcie, że 
dwaj śmiertelni wrogowie tak 
się nienawidzą, jak one w tej' 


lchwilł, "Bowiem kobieta jest 
stwórzeńiem  nieobliczalnem І 
w umysłowości 'swej "niepo- 


jętert. 


PRZYJAŹŃ FTAWANTURA. 

Bóg mi świadkiem, Że po- 
wyższe moje wywody, to tyl- 
ko cząstka owej wielkiej praw 
dy, a oto fakty, które prawdę 
ową potwierdzą na wieczne 
czasy, ku chwale potomnych: 

Jest w Łodzi.mała mliczka, 
sąsiadująca z Brzezińską, na 
której to uliczce zamieszkują 
skromne apartamenty dwie ro- 
dziny, posiadające dwie dojrza 
łe dorosłe kobiety: Apolonję 
Wolniak i Stefanję Korkowską. 
Owe kobiety, jak przystało 
między: kobietami:żyły:ze'sóbą 
w wielk; przyjaźni. Pożyczały 
sobie раје do prania, wyży= 
maczkę, czasami nawet patel- 
nię. Gdy Anolonii zabrakło So- 
li, brała u p, Stefanii, gdy Ste- 
ianja potrzebowała trochę cu- 
kru, Apolonja -zawsze chętnie 
jej użyczała. 


|dwie panie nienawidzily się, 
bowiem kiedyś Apolonia Wol- 
niak kupiła sobie ładniejszy ka 
pelusz, niż p. Stefanja, innym 
zaś razem mąż Stefanji kupił 
jej efektowniejsze pantofelki 
od tych, które zdzierała p. Apo 
lonią. 

Miiat czs. a nienawiść nur- 
| towała w duszy p. Stefanii, któ 
ra bardziej była kobiecą. aż 
|nadszedł moment, gdy wulkan 
wybuchł i niby lawą pieniącą, 
|zalał całe schody, podwórko 
aż do bram sądu. 


NAPAD. 

Był cichy Jesienny: wieczór 
gdy p. Apolonja wyszła z sieni, 
jako, że sień” w. pewnych do- 
mach=stanrowi=miejsce"«prze- 
спат |-rozmów -- towarzy- 


„skich, Tego dnia jednak czeka- 


ła Apolonię Wolniak przykra 
niespodzianka. Nagle napadnię 
ta została przez Stefanię Kor- 
kowską i jej szanownego mal- 
żonka—Michała. Raz w twarz 


raz w plecy, raz ręką p. Mi- 


Ale cóż znaczą nikłe pozory.|chała, raz butelką pani Stefa- 
Mimo. rzekomej przyjaźni, oby Inji. Buch! Buch! Apolonja Wol 


ŁODZIANKA! 


która z Pań nie wie jeszcze, że obrazy, lu- 
stra, laadszafty, i t. p. kupić można najta- 
niej na spłaty bez doliczania procentów 


tylko po złote 2.— tygodniowo 
r w firmie 
A. KASPROWICZ i S-ka 
Łódź, ul. Abramowskiego 7 


sklep (dawnie| Gubernntorska), 
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JULJAN KRZEWIŃSKI 71) 


ЛОДА 1 ДОЦ, 


Powieść. 
— Xa 


в Dwie porcje. 
' — A rybka jest jaka? 
— Może być smażona na ole- 
ju, abo po izraelicku, 
|= Jedną porcję tak, drugą 
tak, Ale już, bo jesteśmy głodni. 
Kiedy gospodarz pobiegł do 
kuchni z zamówieniem, 5: Werner 
spytał towarzysza: 
— No, jak ci się tu podoba? 
— Bardzo — odparł serjo Ra- 
mor, — Cóż chcesz? Jest tu 
skromnie, bez zbytniego kom- 
nfortu,  Przytem bez ceremonji: 
"mie trzeba krępówać się ubra- 
'miem. Bardzo miło, 
‘I Gdy gospodarz postawił przed 
nowymi gośćmi dwie porcję sma 
kowitej śrochówki, Werner za- 
czął бо wypytywać, czy nie sły- 
szał kiedy i czy nie obijało mu 
"się o uszy o dziewczynie, Imie- 
niem Jadzia, która do niedawna 
chodziła w chuśtce, a teraz uży- 
wa już kapelusza. Zastępowała 
kiedyś pewrią skromną funkcjo- 
narjttiszkę w једлут z pierwszo- 
rzędnych lokali śródmieścia i nie 
wiadomo jak się nażywa. 
Dwaj osobnicy, zapijający w 
kącie izby.za zaimprowizowa- 


nym buletem grzane piwo, wtrą | 
cili się do rozmowy. Jeden z 
nich powiedział: 

— Те, Franek, Czy to tym fa- 
cetom czasami się nie rózchodzi 
о Jadźkę Sałacieńską z Budów 

Franek zwrócił się wraz z 
krzesłem w stronę Wernera i 
spyłał: 

— Panie pan. Czy ta sikora 
nie ma jakich znaków szczegól- 
nych? Во tak to trudno. Ja- 


dziów je kupa i troszkę, Jak tu 
skapować, o którą wam chodzi? 
— Ta, której szukamy, ma ma 
leńkie, o takie, stopy i ręce też 
nieduże — ożywił się Ludwik. 


— Już wiem — zapewnił ten, 
którego towarzysz :nażywał 
Frankiem, — Panowie mówią o 


Jadźce z Befsztykiem. 

— Z jakim befsztykiem? 
spytał Ludwik. 
To takie 
chłopa, 

— Idź, idź, frajerski. łbie 
zmitygował go , towarzysz. 
Przecie pan wyraźnie ci mówi, 
że tamta ma małe nogi, jak da- 
ma. A przecie Jadźka 2 Befszty- 
kiem ma girę, jak stópka podol- 
skiego złodzieja. 

— Stasiek, wisz — powiedział 
Franek, — Walera to być może 
Ona ma eleganckie nogi I w rę- 
kawiczkach również faktycznie 
chadza. 

— Kiedy, uważa pan, panie 
Franciszku — zwrócił mu uwa- 


— przezwisko jej 


|my tu na krydę wtroili i będzie- 


gę Werner — ta nasza-ma na i- 
mię Jadwiga. . 

— Śkodźi nic, mój dobrodzie- 
ju — ойрат} amator grzanego 
piwa. — Walera бо dzień lubi 
inaczej się nazywać, Ja mogę ją 
w mig panom przyprowadzić, to 
się panowie przekonacie, czy to 
ta, czy nie ta, 

— Bardzo byłbym panu wdzię 
czny, kochany panie Franusiu, 
Ale czem.my.się wywdzięczymy 
za fatygę? 

— Zapłąć pan za cechę, coś- 


ту, kwit. 
—. Zrobione! 
Franciszek. wyszedł. 
Gdy szafa zamknęła się zau- 
służnym panem Franciszkiem, 
Werner zaprosił jego kompana 
do wspólnego. stolika, 
Pan Stanisław, pomimo, że już 
był po wódkach, obiedzie i te- 
raz już raczył się grzanem pi- 
wem, nie pogardził poczęstun- 
kiem, gdy panowie zapropono- 
wali mu rozpocząć na nowo od 
gorzałki, Rozgadali się z panem 
Stanisławem na dobre i wypróż 
nili całą butelkę samogonki, zje- 
dli trzy śledzie, smażone na ole- 
iu, mnóstwo śliwek marynowa- 
nych i zielonych pomidorów w 
pakryce z gorczycą, zanim zja- 
wił się pan Franciszek w towa- 
rzystwie Walery, która równie 
dobrze może być Jadwigą na ża 
dania. 


Chociaż Walerja-Jadwiga za“ 
pewniła z punktu, iż doskonale 
przypomina sobie obu panów, 
ale ani Ramor, ani Werner nie 
chcieli w niej uznać poszukiwa- 
nej osoby, 

— Fruwajcie panowie na to, 
że nie jestem do tamtej podobna. 
Potrafię wszystko, co i tamta i 
możem się klawo zabawić. 

— Ha, cóż robić — powiedział 
Ludwik — siądaj pani z nami. 

Aktor;i dwaj jego nowi przy- 
jaciele — Franciszek i 'Stani- 
sław mieli „gęstą rękę” I wkrót- 
ce druga butelka wódki została 
do kropli wypróżniona. 

Kiedy Ludwik, dobrze już pod 
chmielony, zaczął się wywnętrz 
niać towarzystwu ze swych u- 
czuć dla nieznajomej i opowia- 
dać o niej szczegółowo, jak wy- 
gląda, jak się z nią poznał, jaka 
byłaznim reservee itd, 
dziewczyna, która bez powodze- 
nia zrazu chciała udawać poszu- 
kiwaną, zastanowiła stę i powie- 
działa po chwili: 

— Sza, szal Czekajcie paní- 
cze! To, co pan mówi, kogoś mi 
przypomina. Była jedna tam mo 
ja dobra znajoma, co mieszkała 
z matką na Pradze, nazywała 
się Idalka. 

— No, to nie Jadzia — przer- 
wał jej Ludwik, coraz bardziej 
ponury, w miarę wmuszanych 
w niego przez całe towarzvstwo 


wódek, 


numerowane. W tei spraw 

być się ma narada z przed 

cielami właścicieli kin. Ww 
" ” К 

ły s 

u 


„Ua 


Min. Składkowski С, 
wizytacji miejskiej pieka | 
tomatycznej przy ul. Р d 
skiego na Woli. Podczas Шр. | 
cii stwierdzono. że prace 
«otowawcze do uruchofgąwna 
piekarni sa na ukończenił 
że próbne wypieki beda 6 


M 


Шак w krzyk, aż zaalarmowa= |7, 9 za «2 
пу jej АДУ wyskoczył, ја |PVS POZPOCZĘCE'W pełni iek ИТ 
ko tygrys dziki, obronił swa | V РОТ УЗЕ) połowie b. Ра 
lepszą połowę 1 wezwał poll- 12% iązku z tem ustalona, у. 
| cję. kazania sie pieczywa z o CA 
Interwencja policji była już | Кат! można sie spodzie Фут 
[jednak zbyteczna, gdyż napast |TYnku stołecznym około а, ш 
пісу dokonawszy swego dzieła |1689. 5. co «WB 
|bohaterskiego schronili się do ; at У: 
(доти, а Apolonja Wolniak za-| , Wobec рггејесіа ог2ё сүн 
skarżyła małżonków Korkow= |80 czynności ргоууайг еп: 5); 
skich do sądu o pobicie i znie- |ЧЦПКб%/. przedewszvstkiegyny 7 
wagę: јако, że bijąc — rozma- | РУС uregulowana sprawa {оп 
еті brzydkiemi epitetatmi ją |©0%/ domów i innvch 089 рте 
obdarzali, lekce sobie ważąc | wadzących meldunki. ają y 
jej prowadzenie się i imputując / 8.7 2, V 
jej pewien hańbiący zawód. W niedalekiej przvszłogURy 
W dniu onegdajszym sąd |da zamianowani na miastóWwogko 
skazał Stefanję Korkowską па |Szawe opiekuni społeczni H Nas 
4 tygodnie więzienia, zaś jej |bie 1500. Opiekuni ci Бей үп 
małżonka na 6 tygodni, chcąc |nili obowiązki па тосе, ч: 
mu widocznie dać dwa”tyrod: rządzenia Prezydenta RA 
Не urlopu, by w samotności, (Funkcje opiekunów sa hol 
bez żony zastanowił się spo: |we1 obowiązkowe. Każdy 
kojnie nad brzydkim swym |kun dostanie do dvspozyć W 
czynem, ka domów i do niero. bed y 
ak leżeć opieka nad Іока о ro: 
| głównie dziećmi. starcamii Gil 
olny ЇШЇ ШЇЇ. А 
A - 
Żałoba wśród dzi t Mer 
тора War ziewcząt. |swój los. jako sieroty, г2 przę 
Z Sosnowca donoszą: go na poniewierkę. W О ҮПҮ 
W odludnej miejscowości za |takiego rozstroju psychichłwą { 
wsią Łazy - Janów. gm. Suło- |kuła rewolwerowa. уура өг 
szowa na t. zw. „Sokole“, bu-|na w skroń, przecięła PZŁ są . 
dzącej postrach tamtejszej lud- |jego życia. RS, A 
ności, z powodu częstych samo Samobójstwo тїупаг@ 9 arte 
bójstw, zastrzelił się onegdajlchłopca dość gładkiego Szęśę 


|25-letni 
pomocnik- młynarski, 
Jan Adamczyk, pochodzący z 
Ksawery. pod Będzinem. 
Adamczyk ostatnio praco- 
wał u młynarza Florczyka w 
'Łazach. Często narzekał na 


, — Czekaj pan, panie ładny— 
powiedziała dziewczyna. — Nie 
tak chibko. Więc ta Idalka ma 
matkę, co trzymała melinę, — 
I tam u tej starej Włoskowskiej 
różne nocowali: to bezdomne, 
to takie, co musieli się skrywać 
przed hintami, Same swoje 'to- 
warzystwo. No to ja tam taką 
jedną spotykałam, ale dawno... 
Taką, co pan mówi, Zawsze ta 
dziewucha od chłopów trzymała 
się zdaleka, Mówili, że ona kroi 
na coś lepszego i że daleko za- 
jedzie, Zdaje mi się nawet, że 
Jadzia miała na imię, 

— Gdzie ta Idalka Włoskow- 
ska mieszka?! — krzyknął Lud- 
wik, wstawszy z krzesła, — Mu. 
szę się z nią widzieć. 

— To się nie da zrobić — za- 
trzymał бо w zapale Franciszek. 


— Bidula już gryzie piach na 
Bródnie. 
— Umarła? 


— Nie. Wsadził jej pigułę je- 


ił go Stasiek, — 
co to porządńych komp 
bez portek za poczęstune 
czają, 


szącezo się wśród dzie 
wiejskich 

sympatją, 
w dodatku popełnione 
osławionem miejscu, w 
silne wrażenie w okolicy 
różnie komentowane, 


— Sprowadź ją Копіес2® 
błagał Ludwik. | 

Tymczasem Werner sf 
na zegarek i złapał się 28 
wę: 

— О rany! — zawołał. 
dwie zdążę na spektakl. 
Czekajcie tu na mnie, 

Potem zwrócił się do 4 


drabów ze słowami: 


— Ażeby mi tu włos z Np 


nie spadł mojemu przyjaci“ 


— Nie bój się pan — us$ 


y nie 7) 


Stanisław w towarzystwić 


lerki wyszli 2 „za szafy” 
szukiwanie kobiety, która; 
łaby coś powiedzieć o Jad” 


Gospodarz i Franciszek: ga 


ważywszy, że stan pozóś” 
gościa nie ma już nic wsp 
z trzeżwością, 


położyli & 


den tam Byk, Ich policja osaczy 
ła. Była długa pierestrełka, aż 
Byk ldalkę ostudził na końcu i 
sobie ze spluwy wygarnął, 

Ludwik siądł ciężko z powro- 
tem na krześle i rozparł się łok- 
ciami na stole, 


— Ale tu mieszka niedaleko 
jedna, co zna tę Martę Włoskow 
ską, matkę ldalki. Może ona wie 
działaby coś o tei pańskiej Ja- 
dzi.» 


wielkich z jego strony 
tów w kuchence na łóżku * 
cej, Kiedy zbudził się z Сй 
бо snu, nie mógł się odraz“ 
jentować, gdzie się znajd 

Swąd z kuchni, gwar Ў 
z pokoju obok tak go zdez% 
towały, iż narazie miał wf” 
że popadł w obłęd. 
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Nz. 12 


таб 
Г 


| М: podi 


Burza ~ &. Т, 


duk 


d 
үп 


iaz j 2 „| Amerykańskich, orgafizator 
traf 1° drużyny rozegrały есл |cą rzutu karnego, Trzecia w wielkich meczów bokserskich 
ЖЕ: heutralneri boisku Sokoła |ostatnich minutach przed przer- Ана przysporzyły ти niema- 
zesłał sierskiego, Burza (drużyna |wą. Ро zmianie stron lo Sławy 1... dolarów =—"zmiart 
wy aj anicka) rozpoczęła grę gra się wyrówniije, (гей тран А M? SSC i 
‹ i |przed pari ani w Florydzie 
u pod anakiem szczęścia, Ł, Т. 5. G. w równych тоат spó srok mi | 
cze zdając sobie dokładńie |pach zdobywa trzy bramki i diec р | 


аме, iż chodzi o tytuł mistrza 


CZ B rwali po śnieżnym tere- 

A 77. naprzód zgrabnie omijająć 

| „aijsłoczarnych. Już w pierw: 

пе ер minutach pada na ko- 

кы ŚĆ pabjaniczań 

Ve Tamka z winy bramkarza 

aty N 5, G, który zawcześŚnie 

zed ей z swej świątyni. Dri- 

e 4 bramka na korzyść Burży 

уп i 

roii х 

olims 

fist 

‚ у 

7 

рга 

jr zou 

A W Sobote, dnia 11 b. m. од | Triumf 
0 Hy się pierwsze rozgrywki 2 

eka | нро Кай рикі koszykowej 

Pradjęjy Ма pierwszv ogień po 

sas ią, STUŻYNY Ў TUR'u I Zjedn. 

ace ia a zem. Schelblera i Groh 

спо ү, rużynv dobiero vd nie 

ей А Udrawiala piłke koszy- 

da 1 izlo, to też nic dziwnego, że 

ni 16% M ich gry daleko odbieg: 

b. p uf łódzkich drużyn. 

по, Ю ың tnalnie o godzinie 5 dru 

z Йер; wchodzą na boisko, Już 

езг szę minuty wvkazują, że 

oto Жа 1а [UR'u zawody te wy- 


Та, gdyż technicznie i fizycz- 


f > 


rzeż 
zem 
ке а 
мег: фу ейп, Zakładów tracą z 


SPORT = 


as 1010000] 1000041, 


Piłka w koszu. 


Pierwszy dzień turnieju 
piłki koszykowe] o puhar. 


|umfu, odpowladajac 


ЙЛЫ 


9. а, 5:5 (3.3) 


Уа wczorajszym wymie*|pada w 14-ej minucie za рото 


ustanawia wynik 3:3, Sędzia 
odświzduje zawody i przystę- 
pije do dogrywki, która 
trwa 15 minut 

inie daje żadnego rezultatu, Po | 
ponownej 
zdobywa 2 bramki, Wynik 5:3) 
na korzyść pabjaniczan. Zazna-| 
czyć należy, iż sędzia podczas | 


gry usunął 2 graczy Ł, T.S. G. | 
X 


3:9, 6:1. 5:6. 0:18 — 
114134. Drużyna Triumf zaprą- 
wiona w trudnych meczach o 


| mistrzostwo Polski 
ll licznych towarzyskich spotka- | 
пас z najsilnieiszemi drużyna 
mi Polski. uchodziła za bez- 
względnego faworvta w tej 
erze i nikt nle śmiałbv kwestjo 
Inówać zwycięstwa nad niezna- 
пути dotad Odrodzeniem. Jed- 
nak 76 proc. “+y postawiło pod 
znakiem zapytania ostateczny 
rezultat. Przez całv ten okres 
czasu Odrodzenie stanowiło 
eroźtego przeciwnika dla Tri- 
mroźnemi 
atakami na kosz brzeciwnika.— 
Trzy poczatkowe ćwłartki nie 
przynoszą zbyt wielkiej prze- 
wagi cyfrowej zwyciezcy. Do- 


zmianie stroń Burza | 


[jako 


[gdzie poklerowe partje wzbó-| 


CHO 


Zawrotna karjera menażera 


bokser 


skiego. | 


Życie fenomenalnego Rickarda. 


Jak donieśliśmy 
ckard КРО“ 


meńagerów 


5 ślepej kiszki. 

Żywot i dzieję Jerzego Ri- 
tkardad są niezwykłe. . Rickard 
urodził się w 1870 r. w Kabsas 
i jako 15-letni chłopiec uciekł 
z 
cowboyenmi. Młody 
zdobył wkrótce 
wielką popiilarność, 
nieustraszony tjeżdżacz 
dzikich koni. miotacz lassa ! 
jeździec — otrzymał wówczaę 
przydomek „Тех“, który za- 
chował do końca życia. 


chlopak 


domu do Texas, gdzie żostał/ 


Jerzy Ri-|ży topi gò w niepohamowanej |Grohmana w dniu wczorajszym | 


| namiętoŚści gracza. 

Wreszcie „Iex* wpadł na 
lpomysł.. wźbogacenia się na 
| tem, co go zgubiło. Sam otwie= 
|ra дот gry, eksploatuje cudze | 
lnamiętności, które zrujnowały 
|jeqo samego — wreszcie dora- 


| 


bia się znów ogromnego ma» | 
јаки, 
Tu przypadkowo, podozaš 


wynikających raz ро raz bójek 
w jego klubie, wpada na ро- 
myst.. aranżowania 
meczów bokserskich 

przy udziale znanych awantur- 
ników — pięściarzy. „přotago- 
nistów* bokserstwa amerykań 
skiego. „Tex nie miał szczę” | 
ścia: pierwsze zorzanizówane | 
przezeń mecze skończyły się 


W 1894 r., kiedy całą Amie- 
rykę opanowała „gorączka zło 
ta“, Tex rzucił prerje | wyws-| 
drował na Alaskę. Był jednym | 
z pierwszych w Klondyke, tem | 
piekle namiętności, chciwości 
i... zbrodni. 

„Tex“ natrafia na złotodaj- 
ną „żyłęł, zdobywa majątek 
ogromny == by zresztą wkrót- 
ce... przegrać w jakimś szynku 


саса!у nmędzarzy lub rujnowa- 
ły miljonerów 
побу. 

Trzy razy udaje sie „Texo- 
zdobyć majątek — trzy ra 


w ciągu jednej | 


wi“ 


i 


binowanef. Grali tu bowlem пај 
lepsi gracze Absolwentów, Y. 
М. С. A.. Przyjaciół. Pewność 
siebie 1 2аго2шп1!а!0$@ poszcze- 
zemściły się 


|całego urządzenia 


IMECZU, 


irio; zostaje pobity. „Tex* ød- 


srodze | kombinowana schodzi 
z boiska z przegrana w Stosun= 
ku 9:7, 6:8. 7:10. 6:8 — 28:31. 
Drnżyna Í. K. Poznański nie ро 
eronie wybit- 
nych jednostek, test nod każ- 


dym wzgledem wvrównana. а |pywodó 


wyróżnić kogoś bvłobv krzys 
wda dla pozostałych. 
Sedziował п, Hekler. 
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i komunikaty; 


osik ру теи: ШҮ I kolejno па |plero ostatnia. kiedv Odrodze- 
ją WM śwłartki orzegry- |піе widocznie 
:2, V nik koś 1:2. 7:0 — opada na siłach. 
szt О ` 4 o 9147 dla | Triumf pokazuie co umie I zwy 
lastooskowiez OVa Porucznik |cieża w druzgocacym. stosnnku | 
znt WE Następny 18:0, Sędziował poricznik Wos | 
bedałrążyny К ar rozegrały |kowlcz. Publiczności z braku 
AL 93 * œ Odrodzenie ilreklamy niewiele. 
| RA f т JĄ D 
a ha u НРА { | : 
wy гиа! dzień t 
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каш мара Гапу mecz drużyny porucznik Woskowicz. 
camli lej į szenia Młodzieży Pol Wedłuę losowania miał się 
b. HR 43ге 11:2. 11:4, 19:1 |odbvć mecz między drużynami |gólnych graczy 
Mec 16, |, К. Poznański a Наѕтопед, jed 
гй Өг Drowadzonv 2 wybit- |nak ta ostatnia nle stawiła się 
ү сї vep A S.M. P.. która w |do gry: valcover dla przeciw- 
ліс ка p odstępach czasu zdo* |nika, 
грам leją ПКУ. Harcerze nie ro Zorganizowano tędv druży* |siada w swem 
ła PR są ке nawzajem. to też |nę „КотЬ!похуапа“. która roze 
„M 5PVM przeciwnikiem |erała mecz towarzyski z 1. К, 
araroa ni Jedvnie w trzeciej | Poznański. Wynik naprawdę 
:g0 Boześcią Przy pewnei dozie |sensacvinv, skoro sie weźmie 
zie 7 powodzen! "= ataku ‘пой uware skład osobowv kom 
je 4 Zima a spott. 
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„ek P Ćwiczenia gimnastyczne sokołów czeskich, 
:ӧ8* 
зрб 0. ТЕАТЕ-МІЕЈЅКІ. RADJO-KĄCIK. 
i. Фе py, 20026 7 min. 30 „Broadway“, Pozo- 
P Жуу, о, РО cenach popularnych w cukierni Go- Poniedziałek, 14-go stycznia, 
cu 4 х Warszawa, 1415,1 т, — 11.56 Sygnał czasu, 
c rtek сй grany będzie jutro wieczorem, w |1 komunikaty; 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
azi sobotę, Jutro ceny popularne. wych; 13.00 1 14.50 Komunikaty; 15.10 Odczyt p. 
idu t „Polacy na Batkanach" wygłosi ks. W. Kne- 
быз, TEATP KAMERALNY. olewski; 15.35 Tygodniowy przeglad! komunika- 
ето deis, tka pana prezesa” grana będzie jesz- | cyjny — wygłosi referent prasowy Min. Komuni- 
vra ziy “Ыы L w piątek wieczorem, poczehi | kacji p. red. Tadeusz Strzetelski; 15.50 Koncert z 
$ tnie z atisza, plyt gramofonowych; 17.00 Odczyt p. t. „Po se- 


Угу, 
р Kotmedją-anegdota Pirandella „Czło 


c. PE зе 25 | chota“ dana będzie przed zupeł- 
2 азза jątro wieczorem | w czwar 
ете, п е ж 
k. Bilety „Murzyna Warszawskiego" Ww sö- 

j -W kasle zamawiań. 


zonie piłkarskim“ wyzłosi p. A. Posner: 17.25 Od- 
czyt p. t „Świat roślinny w nauce geograjji“ z 
cyklu odczytów organizowanych przez Мїп. W. 
wyzłosi ptof. dr. Bolesław. Hrynie- 
ескі; 17.55 Transmisja koncertu z Wilna; 18.50 
Rozinaltości; 19.10 Wykład literatury trancuskiej, / 


cielny 10. 


trumnę, całą kutą 


w paru wypadkach śmiercią | 
zapaśników 1 zdemolowaniem 
klubowego. | 

„Fex* postanowił szukać 
bardziej podatnego gruntu dla | 
zaszczepienia _ zainteresowań | 
sportowych. 

W 1910 roku urządza mecz! 
Jeffries - Johnson. Jest tö jeden | 
2 pierwszych meczów „топ- | 
stre“, Przynosi mu dochód 270 | 
tysięcy dolarów. W ciągu 10 
lat Johnson, zwycięzca w tym| 
zostaję 
świata, | 

„Тех“ zaczyna uprawiać... 


|politykę sportową. lansuje jed- | oficjalne rekordy Polski, wyniki 


nych, pozostawiając w cieniu | 


|innych bokserów. „Robi mają- | (А25) podczas próby ' bicia ró 


tek* na słynnym Carpentier, | 
później „piękny Jerzy” robi 
gruby zawód swemu impresa- 


najduje w jakiemś matem mie- | 
ście, w klubie amatorskim, swą | 
przyszłą „gwiazdę'* Dempsev'a | 
па którym zarabia fantastycz- 
пе już sutty, 

Mecze Tunnej — Dempsey 
przyniosły mu ogółem do 
2 miłlonów: dolarów. 

„Тех“ świetnie znał psychikę 

współczesnego Amerykanina i 
eksploatował ją tak, jak daw-| 
miej złotodajne piaski Alaski, 
czy prymitywne- namiętności. | 
swych kompanów=graczy. 

Śmierć „Texa“ wywołała 
w Ameryce wielkie wrażenie. 
Rickardowi poświęcone są ca- 
łę kolumny pism, opłakują go 
jako „niedościgrionego mena- 
gera", ba, piszą o nim jako o... 
„romantyku sportu bokserskie 
gO*. 

Do Miami. gdzie zmarł „Тех“ 
przybył Dempsey | przywiózł 
w bronzie. 
wartości 15 tysięcy dolarów. 


Zapewne Dempsey та dość 


| 
| 
| 


|i jedynie dla propagandy sportu 


championem | 


Str. 5 


gandowe zawody bokserskie 


w murach fabrycznych. 


Klub Pracowników 7јейа, 


бакі, Przem. К, Scheiblera i L 


Propa 


bo o ile ło ujdzie mu płazem, па 
przyszłość będziemy świadkami 
gorszych rzeczy, 
zorganizował propagandowe ла: | Waga kogucia Taborek (1. К) 
wody bokserskie z udziałem ki|- | — Lipiec [2.), walka bardzo cie 
ku zawodników klubu l. К. Po-|kawa z małą przewagą Tabor 
aznański, |ka kończy się zwycięstwem tee 
Zawody te nie należały do |go ostatniego na punkty. 
nadzwyczajnych, gdyż brak kil-| Waga piórkowa Ganczarek 
ku (1. К.) — Kijewski (Z.), Gańcza= 
najlepszych zawodników гек po raz pierwszy na rlngu. 
w dużej mierze przyczyniło słę |Jesżcze mu dużo brakuje, lece 
do tego. Ponieważ jednak 2а- |przy pilnym treningu może słać 
wody te zostały zorganizowane |się oważnym przeciwnikiem W 
змеј walce. Zwyciężył na punks 
bokserskiego па terenie Zakł. ty „iaworyt” publiczności Kijew 
Scheiblera i Grohmana zarządo: | ski, 
wi klubu „Zjednoczone” należą| Waga piórkowa Szczepaniak 
się pełne słowa użnania, (1. К.) = Cyran (Z), krótka wale 
Wyniki były następujące: ka już w pierwszej ruńdzie zwy 
Waga papierowa Leszczyński |cięża przeż К. о, Cyran najlep= 


IL KM — Marcinkowski (Z),|szy zawodnik klubu „Zjedno 

zwyciężył na punkty Leszczyń- |czone”, 

ski. Waga lekka Bekczyński (1 
Waga musza Pawlak (I. К.) —|K.) — Kalisz (Z.) nierozstrzyg 


Polak (Z), walka ta-dała wynik 
nierozstrzygnięty. „Ordynarne 
zachowanie się Pawlaka (kop- 
nięcie przeciwnika) należy moc- 
по. napiętnować. Naszem zda- 
niem zawodnik ten powinien |rzewski. Organizacja zawodów 
być przez związek а nawetlwzorowa. Publiczności 500 o 
przez klub zdyskwalifikowany, 'sób. 


Nowe rekordy Po'ski 


w sfrzełaniu z łuku. 


ły w serji — Łotocki 102 pki 
odległość 30 mtr., tarcza 50 
cm., 3 strzały próbne i 12 strząe 
łów w serji — Łołocki 88 pkt 
Strzelanie potrójne (30, 25 ) 
20 m.) — Łotocki 183 pkt, 
A zatem Łotocki pobił 
wszystkie rekordy 
z wyjątkiem strzelania z odlege 
łości 25 mtr. 


—X— 


|nięta, 
Waga półórednia Włodarczyk 
|1. К.) — Szczepaniak (Z.) niee 
rozstrzygnięta, 

Sędziował w ringu p. Kona: 


Zarząd Polskiego Zw, Łuczni- 
ków na posiedzeniu uznał jako 


osiągnięte przez Z. Łotockiego 


kordów w grudniu roku ubiegłe- 
ќо. 
Nowe rekordy 
przedstawiają się następująco: | 
odległość 50 ш, tarcza 120} 
cm., 3 strzały próbne i 24 strza- 


KI 
СА WA 
A A 


ЕЛЕ ЧА МАП 
Hz" WŁA 2, = 
ack: — Niedźwiedź, ratunku, niedźwiedź | 
arry: — Zaraz go złowimy. Akurat mam szalony 
apatyt na szynkę niedźwiedzią. 
паз: CT ZEE M OO OK POOR A ЗЕЛЕНЫЙ 


Skecz kabaretowy w sali sądowej. 


Rozprawa, która rozśmieszyła do łez 


c. 


udowi i 


w do 


— ~ А 


Rozmus 
skoczył 


w Westerowie 


46 mtr. 


Podczas międzynarodowych 
skoków narciarskich w Weste- 
rowie Polacy zajęli, jak fuż po- 
dawaliśmy, bardzo zaszczytne 


ch gdyż Br. Czech był trze 


‚а 
Rozmius czwartym, 


podczas gdy pierwsze dwa miej- 
ca kip ri Norwegowi Ru- 

zechowi Nemetzkemu. 
Norweg Ruud pobił rekord sko- 
(dawny 


zni osiądając 53 mtr, 


rekord Wendego — 51 
Czech miał najdłuższy 
mtr., a Rozmus 46 mtr, 


—X— 


Lektor Lucien Roquleny; 19.35 Nad program | ko- 
munikaty: 19.56 Sygnał czasu; 20.00 Nad program 
20.30 Transmisja koncertu z Wilna | ni 
a racji rocznicy istnienia stacji nadawczej „Pol- 
skiewo Radja“ w Wilnie; od 22.00 do 22.30 Komu: |nazy 
nikaty: 22.30 Transmisja muzyki tanecznej, 


:0:—— 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dvżuru'* apteki: L. Pawłowskie- 
| go, Piotrkowska 307, $. Hamburga. Głów 
na 50, В, Głuchowskieco. Narutowicza 4. 
J. Sitkiewicza. Kopernika 26. A. Charem» 
zy, Pomorska 10, A. Potaszą, Plac Koś- 


н A 


skok 44 


wdzięczności 
względem „romantyka boksu“ 
— bo któż wiedziałby o jakimś 
nawpół kulturalnym „osiołku, 
którego jedyną wartością jest.. 
mordercze uderzenie pięścią? 


mtr.), 


-0) 


Przed sądem przysięgłych w 
Paryżu stanęła w tych dniach 
niejaka Marja Brachet, oskar- 
żona o bigamję. Proces ten ze 
wzylędu na oskarżóną, która 
jest z zawodu „jasnowłdzącą” 1 
ze względu na towarzyszące 
mu okoliczności, zamienił się w 

istny sketch kabaretowy, 
budzący co chwilę wybuchy 
śmiechu wśród rozbawionego 
audytorjum sądowego. 

Р. Brachet,  poślubiwszy 
pierwszego męża, odgadła odra 
глі, jako jasnowidząca, że nie 
zazna szczęścia w tym związ- 
ku i dlatego poślubiła drugiego. 
nie uważając za stosowne roz- 
wieść się z pierwszym małżon= 
kiem. Pierwszym szczęśliwym 
był niejaki Terrat, z zawodu 
mechanik, którego p. Mary po- 
ślubiła w Paryżu i przeniosła 
ślę z nim do Saint-Martin de la 
Plaine. 

W miasteczku tem młoda mę 
żatka zyskała sobie bardzo 

liczną klłentelę, 
mąż ją uwielbiał — słowem 
szczęście było zupełne. 
Naraz oświadczyła р, Brachet 
swemu małżońkowi, że jako jas 
nowidząca wie z wszelką pew- 
nością. że оп ја w roku 1924 
zdradzi że szczupłą brunetką. 
melancholijnego usposobienia, 
Przeczytał. oto w gwiazdach i 
eszczęście to jest nieuniknto- 
пе. Nieznajoma uwodzicielka 
wać : е będzie Lucilla. 

Mąż śmiał slę z tej przepo- 
wiedni ukochanej żonecki. Ta 
jednak od tej chwili zapadła w 
głęboką rozpacz. Aż wresz- 
cie pewnego dnia p. Brachet. 
pragnąc widocznie uniknąć o- 
czękującego bolesnego ciosu. 
dranneła od meża. który ią 
miał za dwa lata zdradzić 

z brunetką Lucilla. 

Po ucieczce z domu p. Mary 

znalazła sie w Paryżu i tam og- 


|nowidząca zniknała 


sędziów. 


znała zamożnego kipca, Hisz- 
pana Lopeza, za którego wkrót 
ce przy omocy jakichś doku- 
mentów, w których nie była 
mowy o jej stanie cywilnym, 
wyszła zamąż. Lecz | w tym 
związku nie znalazła szczęścia. 
Jej gwiazdka 1 tym razem prze 
powiedziała jej, że niezadługo 
także Hiszpan ją zdradzi, 

Wówczas dotknięta do żywe 
go jasnowidząca zatelegrafo: 
| wała do swego pierwszego mal 
żonka: „Przepowiednia się 
ziściła! Krzywdzą twoją żonę! 
Przyjeżdżaj!!” 

Р. Terrat na skrzydłach ріа» 
ka przyleciał do Paryża, odszil« 
kał mieszkanie, które гајто- 
wal! małżonkowie Lopez i wy 
bił brutalnemu Hiszpanowi 

dwa zęby. 

W chwil! jednak rozprawy mię 
dzy dwoma mężczyznami jas= 
1 wpadła 
jak kamień w wodę. Ale tym 
razem pozostawiła list swemu 
drugiemu mężowi. prorokując 
mu. że wr. 1929 zakocha się w 
korpulentnej małej kobietce, za 
którą będzie szalał. 

— Czy chciałby się pan po- 
godzić z żoną? — pyta prze- 
wodniczący p. Lopeza. który 
posiada uż miast wybitych 
dwa złote zęby. 

— Z rozkoszą!! 

W takiej atmosferze toczyła 


| 


|się ta jedyna w swoim rodzaju 


sprawa. Nic więc dziwne%o, 
że po pół godzinie został ogło« 
Szony wyrok. uniewinniający 
p. Mary. 

Po ogłoszeniu wyroku jasno- 
widząca z uroczym uśmiechem 
wręcza zamkniętą kopertę prz 
wodniczącemu. 

— Proszę otworzyć. Pisa- 
łam to miesiąc temu, Tam је 
powiedzian-. iż będę 

z pewnością uniewinniofta. 
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Widelec w twarzy przemysiow с. | Dwie zatrute filiżanki z kawą. {= 
; > _ А Ө АА Redak 
1000 franków atbo trzy ат! więzienia. | Pojedynek amerykański dwóch. młodzieńców. зең 
Onegdaj odbyła sie tutaj|kilkanaście rachunków za ѕи- ја wreszcie chwyciła widelec Onegdaj zakończył się w Pary |nąć, który z dwojga ma zostać | Капи Józefa. Na stole od 
przed sądem przysięgłych cie- |knie na łączna sume stukilku- |i poranila nim dotkliwie twarz |żu interesujący proces przeciw- | szczęśliwym wybrańcęm losu, ły się niebawem dwie Ё À; { 
kawa rozprawa przeciwko zna: |dziesięciu tvsiecv franków |amanta. ko 18-letniej Armandzie Treni-| : Wówczas Ferdynand, który |napełnione gorącą Кама jes 
nej z piękności aktorce pary- |brzemysłowiec zbuntował się i Na rozprawę zjawiła sSię|chon, stojącej pod zarzutem był medykiem, wpadł na po-|czas Ferdynand zwrócił 
skiej. p. Zuzannie Devrient 0- |oświadczył kaprvśnei modnisi piękna awanturnica z апѓе!- zamachu trucicielskieśo myst oryginalnego rozstrzygnię- | Armandy: 
skarżonei o iż absolutnie rachunków tych |skim uśmiechem па twarzy |na dwóch swoich konkurentów, |cia spóru za pomocą | „My wyjdziemy па Artyki 
dotkliwe pokaleczenie nie zapłaci! Odgrywała rolę  uciśnionej|ja skazanej w uwzględnieniu mło pojedynku amerykańskiego. z pokoju, a pani niech H honor: 
swego przyjaciela. bogatego Doszło wówczas do gwał-|ofiary, dręczonej straszliwie |dego wieku oskarżonej na dwa | Mianowicie piękna Armanda |sem wsypie sublimatu, í A Rokop 
przemysłowca paryskiego, Lu- |townej sceny. w toku której ar- |przez ata ciężkiego więzienia. miała włożyć do jednej z dwóch |2 filiżanek“. 4169 | drzuc 
sjana Grasset. tvstka wvieła z szafv owe st- bezwzględnego brutala. | Antycedencje tej sprawy są |filiżanek czarnej kawy kilka: | Poczem wręczył чы ji 
Rózprawa obfitowała w sze |knie. poszarpała іе niemal na |Nic jej to jednak nie pomogło |niezwykle ciekawe: O rękę pięk |naście pastylek sublimatu, wy Aa LOAD: ili дой 
rez momentów zabawnych. któ |strzepv, a nastepnie. сйу prze- |została skazana na trzy dni|nej Armandy starało się dwóch |starczających dla wywołania na | młodzieńcy badz ке ' 
re: wywpływały wśród licznie | mvsłowiec поста? iei z tego no- | więzienia lub na uiszczenie ty- |mio Jzieńców, 23-letni słuchacz |tychmiastowej śmierci. ч Az żdy doti ро Ok 2 
zeromadzonej publiczności ist |wodu czynić wyrzutv. rzuciła |siąca franków kary pieniężnej. uniwersytetu, Ferdynand Crois Zarówno Józef jak i Агттап- | Ууо:апа filiżankę. > y 
ne salwy śmiechu. Oto bowiem | nań dwoma re”nuszkami, паре! |Oczywiście artystka wybrala ji 24-letni syn wł łaściciela dóbr, (да zgodzili. się na ten niesamoz |iednak, żę trucizna һу 
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adwokat Grasseta zademonstro | nionemi dla celów toaletowych |drugą ewentualność. Józeł ESLOMDES, Piękna Arman- |wity projekt. | Pewnego ЖАШИЛ И obu filiżankach 
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pięknej Zuzanny. znaidujących pei ni _ 
się w pożałowania godnym sta- 


czas telofonicznie lekar 

ule... А еса A СУЗ ту ud=ieli} młodzieńcom ' 
Wina uroczei aktorki przed misstawej Donacy КЫ 
stawiała się паѕќеруіасо: Od y i 


52у, że stan ich jest wp% 
dc (a) dów сутын» W Od ł d sł ki ОАО, ale nie гола 
yłiższych stosunkach z Grasse- EA Jakże jednak sie stali 
tem. który łożvł znaczne sumy m a zanie za ро о опса górs lego. Ў р лага чм - 


naʻiei utrzymanie. ТАА żankach? 
a zwłaszcza na wspaniałe inie- Cudo wna RU uracja. 


Oto Armanda pod wf 
zmiernie kosztowne  toaletv 
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ИГ p > : d f А R С АОВ wę: | „ą_ |iakiegoś de icznego PR ` 
których artvstka wstawicznie| ,Smiało twierdzić można, 2е (ру kwarcowej, zdolnej zastą- |tów i natłoku snobów. Leczenie zacząć trzeba od ка- |, Ą kraketi sama Do К M 
motrzebowała. Kiedy jednak |"iemal każdy lekarz ma dziś w |pić “ióny Kuracja odbywa się w na-|pieli słonecznych na odległej Ая zdać в] rada s 

A ni ребе swoim gabinecie lampę kwar- sztucznych latip stępujący sposób: Autobusem |polanie leśnej i stosować је bary 7" на Zac sprawy, 
pewnego dnia  nrzedstawiono Е r. ami dojeżdża sia боп az p an us Daza МНА sublimat 
неин Air 227 а | SOWA w gabinetach lekarskich, ub saniami dojeżdża się до -ѓа- |dzo oględnie i stopniowo. Poza da dw wód 

=| Zastępującą słońce górskie. Jednakże nie wszystkim „jest |kiej wysoko położonej miejsco- |tem w ciągu kilku pierwszych 1 Wsyosta ie do Теа 
|Działanie tych lamp rozpoście- |dane upraw“? . sporty z powo- | wości bez trudności, wobec do- |dni nie robi się nic wiecej. Po | Ay kasia rog) 
ча nek. Za ten przewro 


1) (га się na różne cziedziny lecz- |dzeniem, a dotąd brak zakładu |brych dróg w zimie. Czas dla |jakimś czasie przystąpić moż- f R t bed Про 

Conas [| ШИ nictwa. A jednak te cudowne |dla ludzi. którzy pragnęli у |kuracii najdogodniejszy trwa |na do lękkich ćwiczeń cicles- кемүү ura aw i ек 
; lamn” są tylko sztuczną, па- |spokoju doznać  odmładzają- |od końca stycznia do Wielkiej|nych, które wykonywuje się MH Hity wa lata w асу ‹ 

Wieczorne rozrywki Łodzi. | miastką pra-źródła wszelkiego«|cych. życiodajnych wpływów |Nocy. Słońce świeci jaskrawo |również na powietrzu i bez и- || odzie” cy zaś pozostaną i 


Teatr Miejski: Broadway, światła — słońca i tylko owych |słońca na swój oreanizm, * z blękiinego nieba i b'ask jego |brania. Tą drożą przyzwycza | A niewatoiwie e Wy 
Kameralny: — Sokretarka pana promieni jego, któremi darzy W ostatnich czasach powsta |ultralfoletowych promieni od- lia się skórę i organizm do słoń- | выч L i fatalnei Menja 
prezesa nas na wyżynach. w rozrze-|lią stopniowo, w różnych miej- |blja się w myzjadach kryszta-|ca i działania klimatu górskie- су 
Toatr Popularny: — Ich czworo,  |dzonem. fitującem w ozon|scowościach. podobne uzdro-|lów śnieżnych. (ак że ochra- |xo. Zchwilą, gdy w samopo- Dr. Lewko kod 
„Apollo“: — Jad milości powietrzu те rskiem. którego | wiska. gdzie ludzię zimę zen, ае trze ba oczy od jaskrawego |Czuciu nastąpi wyraźna zmiana | Choroby skórne. wenerycz I o xd 
рост, seansów: o godz, 4, б, 8 i 10 lecznicza siła w związku z słoń pragnący ` spi | U, pd cząć wiatła a skórę Е na lepsze a skóra przywyknie KONSTANTYNOWSKA 12 185,6 sil 
Bajka: — Tułaczka księżpej Trubec- |CEM Jest oddawna znana. |mogą zdala od zgiełku turys- od onalenizny. „ do działania słońca, Przyjmuje od £ 9 — 11 od Чу} 
Klej. Szwajcaria nie bez podstawo- | : można spróbować lżejszych , dla pań od 4 — 5, 65210 


owiczeń sportówych. Te ostat| Ma PY 
tnie pobudzaią apetyt. zaś łącz- |m Сасһ 
nie z tym ostatnim wysuwa się кте. 


[kwestia реу Те, odgrywa- PORADNIA | Бо, 
јаса rolę wielkiej wagi. Owo- 
ce, Wasia, ИӨК ндары | WENEROLOGICS 


„Casino“: — Wołga... Wotga, wych przyczyn przecie zało- 
Czary: — W ogniu 1 potoku krwi. |Żyła liczne uzdrowiska dla cho 
rych płucnych w miejscowo- 
ściach. położonych na wysoko- 
ści 1.200 n-.trów nad poziomem 


niezama?żnych сепу 


Рост. seansów: o godz. 4, 6, В I 10 
Córso: — Ukochany szeryf. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 


morza | Poz 
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